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W Oslo rozpoczęła się sesja
Biuru Światowej Rudy Pokoju

OSLO (PAP). Biuro Światowej Rady Pokoju przekazało prasie komuni­
kat następującej treści:

Kuo Mo-żo. W imieniu delegacji chiń­
skiej Kuo Mo-żo złożył wstrząsające 
dokładne sprawozdanie o wojnie bak­
teriologicznej, która z Korei rozszerza 
się na Chiny.

Po sprawozdaniu delegata chińskie 
go zabrał głos Li Gi-en reprezentujący 
Koreański Komitet Obrony Pokoju.

Podczas dyskusji, której dalszy ciąg 
wyznaczono na sobotę wieczór i na nie­
dzielę, przemawiali Joliot-Curie, Pierre 
Cot, Fadiejew i Lombardi.

Na sesji obecni są: wiceprezesi Biura 
Światowej Rady Pokoju Gabriel D‘Ar- 
boussier (Czarna Afryka), Aleksander 
Fadiejew (ZSRR), Kuo Mo-żo (Chiny), 
Eugenie Cotton (Francja), prof. Le­
opold Infeld (Polska), Artur Lundąuist 
(Szwecja); członkowie Biura Świato­
wej Rady Pokoju Izabella Blume (Bel-

IX Plenum CRZZ oceniło przebieg
pierwszego etapu kampanii sprawozdawczo-wyborczej

LIST 
młodych miczurinowców 
do Prezydenta RP
RZESZÓW (PAP). Członkowie kół­

ka miczurinowskiego przy Szkole O- 
gólnokształcącej stopnia licealnego w 
Czudcu, pow. rzeszowski, napisali do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
list, w którym czytamy:

„Na walnym zebraniu naszego ko­
ła w obecności 260 członków postano­
wiliśmy uczcić dzień Twoich urodzin, 
Drogi Prezydencie, przez: wprowa­
dzenie nowej kultury roślin oleistych 
na naszych poletkach doświadczal­
nych. jak racznik, pachnotka, dynia 
oleista i słonecznik turkiestański, 
przez zasadzenie tysiąca drzewek 
morwowych i dębowych, 300 drzewek 
brzoskwiniowych, 200 mordowych i 
500 sadzonek winorośli.

Ponadto postanowiliśmy uszlachet­
nić w lipcu br. 500 dziczek odmiana­
mi miczurinowskimi, założyć poletka 
doświadczalne bawełny i ryżu.

Zwiększymy również tucz trzody 
chlewnej przy naszym internacie z 2 
na 6 sztuk".

Dnia 30 bm. obradowało w War­
szawie IX rozszerzone plenum Cen­
tralnej Rady Związków Zawodo­
wych. Podstawowym tematem obrad 
była ocena przebiegu pierwszego eta 
pu kampanii sprawozdawczo - wy­
borczej w grupach związkowych 
oraz zagadnienia organizacyjne 
związków zawodowych. Obradom 
przewodniczył W. Kłosiewicz — 
przewodniczący CRZZ.

Obszerny referat, omawiający 
pierwszy etap kampanii sprawozdaw 
czo - wyborczej w związkach zawo­
dowych i zagadnienia organizacyjne 
wygłosił sekretarz Z. Kratko.

Referat sekretarza CRZZ — Z. 
Kratko, stał się podstawą szerokiej 
dyskusji, w której omawiano przede 
wszystkim przebieg I etapu kampa­
nii sprawozdawczo - wyborczej w 
poszczególnych związkach zawodo­
wych i okręgach oraz wskazywano 
sposoby ulepszenia stylu pracy orga­
nizacyjnej związków. Głos w dysku­
sji zabierali: sekretarz Z. G. Zw. 
Zaw. Metalowców — Błaszczyk, 
przewodniczący Z. G. Zw. Zaw. Bu­
dowlanych — Baryła, przewodniczą­
cy Z. G. Zw. Zaw. Energetyków — 
Wierzbicki, przewodniczący Z. G. 
Zw. Zaw. Chemików — Dropalla, 
przewodniczący Z. G. Zw. Zaw.

Tej ibrodni
ludzkość nie zapomni

Popełniono potworne morderstwo. Nikos Bclojannis i wraz z nim Ka­
lumenos, Argiriades i Batsis zostali wczoraj w Atenach straceni. Zamor­
dowano czterech ludzi, których jedyną winą było to. że kochali ludzkość, 
kochali swój naród, że byli bojownikami o wolność ludu pracującego i wol 
ność swej ojczyzny. Amerykańscy mordercy i ich faszystowscy wspólnicy 
i wykonawcy w Atenach pozostali głusi na potężny głos protestu rozlega­
jący się we wszystkich zakątkach świata.

Gdy 15 lutego br. zaczęła się parodia sądu w Atenach, inscenizowana 
z rozkazu ambasadora Stanów Zjednoczonych w Grecji, Peurifoya cały 
świat przekonał się, jak niskie, jak nikczemne pobudki kierują tymi o- 
prawcami. Była to podła zemsta amerykańskiego gauleitera w Grecji, 
na tych, którzy niezłomnie walczyli przeciwko okupacji amerykańskiej. 
Skazując Belojannisa i towarzyszy amerykańscy okupanci i ąuislingowski 
rząd faszystów greckich pragnęli ugodzić w Komunistyczną Partię Grecji 
— partię ludu greckiego, partię narodu greckiego. „Daję wam słowo — 
oświadczył w parlamencie greckim faszystowski minister spraw wojsko­
wych, Sakelariu — że oni będą skazani". I w tym samym czasie przedsta­
wiciele monarcho - faszystowskiej Grecji w ONZ zapewnili uroczyście 
delegatów na Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych, że Belojan- 
nis i towarzysze nie będą straceni.

Jak nazwać te bezprzykładne matactwa? Czyż język nasz nie jest zbyt 
ubogi, aby oddać całą ohydę tego morderstwa z premedytacją? Tak, język 
nasz jest na to za ubogi, ale nienawiść, paląca nienawiść narodów jest tak 
Wielka, źe musi zadrżeć ze strachu nikczemne serce morderców.

Jak każdy zbrodniarz faszystowski wszyscy ci Plastjrasy, Rendisy i 
Sakelariu i ich wspólnicy i protektorzy z Waszyngtonu są pospolitymi 
tchórzami. I strach przed ludem greckim, przed jego partią — Komuni­
styczną Partią Grecji podyktował im tę zbrodnię, wołającą o pomstę.

I przyjdzie na nich, zbrodniarzy z Waszyngtonu i Aten, pomsta naro­
dów, jak przyszła na Hitlera i Mussoliniego, Himmlera i Goeringa. Myśleli, 
że zamordowaniem Belojannisa i towarzyszy odpędzą od siebie strach o 
jutro, że powstrzymają walkę narodów, walkę narodu greckiego o wol­
ność i Chleb. Nigdy, przenigdy. Wasza zbrodnia mobilizuje taką nienawiść, 
że na miejsce Belojannisa i towarzyszy staną tysiące i tysiące nowych bo­
jowników.

Nie zaznacie ani chwili spokoju, aż do ostatnich dni waszego nędznego 
życia. Tej zbrodni nie zapomni wam naród grecki, który z bohaterskiego 
życia Belojannisa i bohaterskiej jego śmierci czerpać będzie siły do dal­
szej, nieprzejednanej walki aż do zwycięstwa.

Zbrodni dokonanej na Belojannisie i towarzyszach nie zapomni wam 
ludzkość, która całym sercem jest z okrytym żałobą narodem greckim.

Głębokie oburzenie światowej opinii publicznej
SOFIA (PAP). Rozgłośnia Wolnej 

Grecji podaje, źe w niedzielę o świ­
cie zamordowani zostali przez siepa­
czy monarcho - faszystowskich Belo- 
jannis i trzej inni bojownicy o wol­
ność i demokracją. Rząd ateński do­
puścił się nikczemnej zbrodni z roz­
kazu ambasady Stanów Zjednoczo­
nych, wbrew protestom światowej o- 
pinii publicznej.

Z rąk katów zginęli: Nikos Belo- 
jannis, jeden z czołowych bojowni­
ków greckiej klasy robotniczej oraz 
jego towarzysze Nikolas Kalumenos, 
robotnik, Ilias Argiriades, rolnik, i 
Dimitrios Batsis, prawnik.

gia), Pierre Cot (Francja), Ilia Eren- 
.burg (ZSRR), prof. Hromadka (Czecho' 
Słowacja), Lombardi (Wiochy), Louis 
Saillant (Francja), Laurent Casanova 
(Francja), Mao Dun (Chiny), Yves Far 
ge (Francja), Aleksander Korniejczuk 
(ZSRR), Mukarzovsky (Czechosłowa­
cja); generalny sekretarz Światowej 
Rady Pokoju Jean Laffite (Francja); 
sekretarze Gilbert de Haambrun (Frań 
cja), Giorgo Fenoaltea (Włochy), Gula 
jew (ZSRR), John Darr (USA). U. R. 
T. Gor (Anglia), Emi Sioao (Chiny).

Wśród gości obecnych na sesji znaj 
dują się: Jacąues Denis (Światowa Fe­
deracja Młodzieży Demokratycznej), 
Paietta (Włochy) Claude Morgan (Frań 
cja), Mario Sacrate (Wiochy), Li Gi- 
en (Korea), Then Don-hek (Korea), 
Czen San-czan (Chiny), Pastor For- 
beck (Norwegia), Kirsten Hansteen 
(Norwegia), Jacob Friis (Norwegia) 
prof. Kreiberg (Norwegia).

Prac. Służby Zdrowia — Fiderkie- 
wicz, członek prezydium ORZZ Kra­
ków — Wierzba, sekretarz Z. G. Zw. 
Zaw. Hutników — Ociepka, przewód 
niczący Z. G. Zw. Zaw. Handlow­
ców — Polakiewicz, sekretarz ORZZ 
Katowice — Łata, sekretarz Z. G. 
Zw. Zaw. Pocztowców — Sienkie­
wicz, sekretarz Z. G. ZMP — W. 
Ociepka, sekretarz Z. G. Zw. Zaw. 
Prac. Rolnych — Nowak, członek pre 
zydium Z. G. Zw. Zaw. Górników — 
Wyszyński, przewodniczący Z. G. 
Zw. Zaw. Kolejarzy — Stachacz.

Dyskusję podsumował przewodu 
niczący CRZZ Wiktor Kłosiewicz.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych 

między 
Polską a ZSRR

WARSZAWA (PAP). 28 marca 
1952 r. w Warszawie wiceminister 
Spraw Zagranicznych S. Wierbłow- 
ski oraz ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny ZSRR A. Sobolew wy­
mienili dokumenty ratyfikacyjne 
protokółu z dnia 8 grudnia 1951 roku 
między Rządem Rzeczypospolitej Pol 
skiej i Rządem Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich o wpro­
wadzeniu zmian do umowy o sto­
sunkach prawnych na polsko - ra­
dzieckiej granicy państwowej oraz 
do konwencji o sposobie regulowa­
nia konfliktów granicznych i incy­
dentów — podpisanych w Moskwie 
8 lipca 1948 roku.

Protokół został ratyfikowany 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej w dniu 9 lutego 1952 roku 
i przez Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w dniu 17 marca 1952 roku.

Przy wymianie dokumentów raty­
fikacyjnych byli obecni: ze strony 
polskiej — minister pełnomocny M. 
Wierna, dyrektor prof. M. Lachs, dy 
rektor Protokółu Dyplomatycznego 
E. Bartol.

Ze strony radzieckiej — radca am­
basady ZSRR D. I. Zaikin, I sekre­
tarz ambasady ZSRR I. I. Wolenko.

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP). W dniu 28 

bm. ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny Bułgarskiej Republiki Lu­
dowej w Polsce pan dr Kirił Drama- 
lijew złożył wizytę przewodniczące­
mu Prezydium Rady Narodowej w m. 
st. Warszawie Jerzemu Albrechtowi.

nota Polski do rządu USA
WARSZAWA (PAP)., W dniu 28 

marca br. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych przesłało Ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie 
notę następującej treści:

„W dniu 24 marca 1952 r. Amba­
sada RP w Waszyngtonie otrzymała 
notę Departamentu Stanu, przekazu­
jącą pismo członka Izby Reprezen­
tantów Kongresu Stanów Zjednoczo 
nych p. Madden‘a do ambasadora RP 
w którym, jako przewodniczący ko­
misji Izby Reprezentantów dla spra­
wy Katynia, zaprasza on Rząd Polski 
do przedłożenia dokumentów i przed 
stawienia świadków w tej sprawie.

Przesłanie powyższego zaproszenia 
od przewodniczącego komisji Kongre 
su Stanów Zjednoczonych, który 
wbrew obowiązującym obyczajom 
międzynarodowym uzurpuje sobie 
prawo wystosowania zaproszeń do 
suwerennych rządów, nie ma prece­

densu w historii stosunków między­
narodowych.

Stanowisko Rządu Polskiego wobec 
działalności tej komisji zostało wyra­
żone w oświadczeniu Rządu Polskie­
go ogłoszonym w dniu 1 marca 1952 r. 
i Rząd Polski nie zamierza więcej do 
sprawy tej powracać".

W naradzie chłopów przodują­
cych powiatu bydgoskiego, która 
odbyła się w dn. 30. 3. br. w świet­
licy Pomorskich Zakładów Budo-

Zasłużony odpoczynek ludzi pracy

Okoliczności potwornej zbrodni w 
stosunku do Belojannisa i trzech in­
nych skazańców przedstawiają się 
następująco:

Władze monarcho- faszystowskie, 
chcą uśpić czujność narodu greckie­
go 1 światowej opinii publicznej, o-

terskich synów narodu greckiego ro­
zeszła się lotem błyskawicy po całej 
Grecji i po wszystkich krajach świa­
ta. Na przedmieściach Aten, w por­
cie Pireus, Salonikaoh i w innych 
miejscowościach odbyły się w ciągu 
niedzieli demonstracje protestacyj­
ne przeciwko potwornej zbrodni re­
żimu monarcho - faszystowskiego i 
przeciw okupantom amerykańskim. 
Reżim ateński wprowadził faktyczny 
stan wyjątkowy w całej Grecji. W 
przeddzień ohydnego mordu policja 
dokonała masowych aresztowań. Wię 
zienia i obozy koncentracyjne są prze 
pełnione. Nowa zbrodnia katów na­
rodu greckiego, dokonana z rozkazu 
okupantów amerykańskich, wstrzą­
snęła światową opinią publiczną.

* * *
BERLIN (PAP). Wiadomość o no­

wej zbrodni monarcho-faszystów gre 
ckich wywołała głębokie oburzenie w 
społeczeństwie niemieckim. Związek 
Ofiar Reżimu Hitlerowskiego (VVN) 
.ogłosił następującą odezwę do miesz 
kańców Berlina:

Bestie w postaci ludzkiej — greccy 
poplecznicy amerykańskich ludobój­
ców i fabrykantów dżumy — ośmie­
liły się zamordować patriotę greckie­
go Belojannisa i trzech jego towa­
rzyszy. Oburzenie miłującej pokój 
ludności Berlina kieruje się zwłasz­
cza przeciwko cynicznemu stanowi­
sku proamerykańskiej większości 
ONZ, która, mimo naglących wezwań 
ze strony setek milionów ludzi ca­
łego świata, nie uczyniła nic, aby 
uratować życie patriotów greckich. 
Greckich morderców monarcho - fa­
szystowskich ostrzegamy: Wasze ha­
niebne zbrodnie nie uratują was przed 
zagładą. Czeka was taki sam koniec, 
jak wszystkich faszystowskich wro­
gów ludzkości. Narody świata pocią­
gną was do odpowiedzialności.

Na zakończenie VVN wzywa lud­
ność Berlina do płomiennego prote­
stu przeciwko zbrodniom monarcho- 
faszystów greckich i do spotęgowania 
walki o pokój.

głosiły, że o losach Belojannisa i 
trzech jego towarzyszy, którym „izba 
ułaskawień" nie zmieniła wyroku 
śmierci, zadecyduje ostatecznie król. 
Okazało się jednak, że właśnie-w so­
botę, w przeddzień egzekucji, król 
udał się na wycieczkę... z drugiej stro 
ny prasa rządowa zapowiadała, że 
egzekucja odbędzie się dopiero w po 
niedziałek.

Tymczasem już w niedzielę o godz. 
3.30 rano prokurator w asyście żan­
darmów udał się do więzienia Kalit- 
hea, gdzie skazani znajdowali się w 
osobnych celach. Przewieziono ich 
samochodem do miejscowości Goudi 
pod Atenami i tam, o świcie, Belo- 
jannis i towarzysze zostali zamordo­
wani.

Wiadomość o zamordowaniu boha-

Pismo KC PZPR
do Sekretarza Generalnego 

KC Komunistycznej Partii Grecji
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wystoso­

wał do Nikosa Zachariadisa, Sekretarza Generalnego Komitetu Centralne 
go Komunistycznej Partii Grecji pismo treści następującej:

Chłopi wsi pomorskiej sprawnie przeprowadzą 
siewy wysokiego urodzaju

wy Maszyn w Bydgoszczy wzięło 
udział około 400 chłopów.

Chłopi zabierając głos w dysku 
sji podjęli szereg zobowiązań in­
dywidualnych. Średniorolny chłop 
Marian Dąbrowski z gromady Go- 
ścieradz zobowiązał się podnieść 
wydajność żyta do 22 kwintali z 
ha oraz dostarczyć do mleczarni 
od jednej krowy rocznie 9.000 li­
trów mleka i wezwał do współza­
wodnictwa swojego sąsiada Stani­
sława Rożka. Średniorolny chłop 
Franciszek Koczorowski z groma­
dy Leszczyce postanowił od dwóch 
krów dostarczyć rocznie do mle­
czarni 20.000 litrów mleka, a śred­
niorolny chłop z gromady Wtelno 
Franciszek Rosalski postanowił 
zrealizować swój plan obowiązko­
wej dostawy żywca w 250 proc.,' i 
wezwał do współzawodnictwa 
wszystkich chłopów pow. bydgo­
skiego.

CHŁOPI GMINY BARCIN 
GOTOWI DO WYRUSZENIA 

W POLE
W gminie Barcin, pow. szubińskie­

go, przeprowadzona ostatnio kontro­
la przygotowań do siewów' wiosen­
nych w Gminnej Spółdzielni, SCM i 
PGR wypadła pomyślnie. Stwierdzo­
no, że gm. Barcin jest w pełni goto­
wa do rozpoczęcia siewów.

SOM posiada wyremontowane 
wszystkie siewniki i inne maszyny 
rolnicze potrzebne do akcji siewnej,

a GS dokonała już wymiany zapra­
wionego kwalifikowanego ziarna 
siewnego. Prócz tego spółdzielnia prze 
prowadza zaprawę zbóż dla chłopów 
siejących własnym zbożem.

Marian Malinowski

DOBRZE ZORGANIZOWANA 
PRACA

Spółdzielnia produkcyjna „Nowy 
Świat" w Nowym Dworze, pow. byd­
goskiego zakończyła już przygotowa­
nia do siewów wiosennych, Wszyst­
kie maszyny i narzędzia rolnicze są 
wyremontowane. Zakończono rów­
nież naprawę wozów i uprzęży.

(Dokończenie na str. 2)

Uwaga chłopi
— subskrybenci Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sił Polski, którzy 
wpłacili już wszystkie raty Po­
życzki proszeni są o zgłaszanie się 
u sołtysów i w. Gminnych Radach 
Narodowych po odbiór obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski.

Przypominamy, że w dniach od 
1 — 5 kwietnia br. odbędzie się 
pierwsze publiczne losowanie Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Pol 
ski. W tym okresie ogółem wylo­
sowanych będzie 212.500 premii.

Cena 15 gr
Na rozkaz ambasady USA - nikczemna zbrodnia rządu ateńskiego 

Siepacze monarcho-faszyslowscy 
zamordowali Belolannisa i towarzyszy

NICOS BELOJANNIS

Dnia 29 marca 1952 r. w Oslo, pod 
przewodnictwem prof, Joliot-Curie, ot- 
twarta została sesja Biura Światowej 
Rady Pokoju.

Przewodniczący powitał wszystkich 
glonków Biura, a w szczególności dele 
gatów Korei i Chin, którzy zabrali glos 
w sprawie wojny bakteriologicznej wy 
woiującej głęboki niepokój. Prof. Joliot- 
Curie podkreślił znaczenie obecnej se 
sji Biura.

Przewodnicząca Norweskiego Komite 
tu Obrony Pokoju Hansteen podzięko­
wała Biuru za wybranie Oslo jako miej 
sca obrad nad żywotnymi problemami 
stojącymi na porządku dziennym.

Jean Laffitte złożył sprawozdanie z 
działalności sekretariatu.

Następnie udzielono głosu wiceprze­
wodniczącemu Światowej Rady Pokoju

DO
TOWARZYSZA NIKOSA ZACHARIADISA
SEKRETARZA GENERALNEGO
KOMITETU CENTRALNEGO
KOMUNISTYCZNEJ PARTII GRECJI

Wstrząśnięci i oburzeni do głębi niesłychaną zbrodnią, dokonaną 
przez monarcho - faszystów z rozkazu ich amerykańskich mocodaw 
ców na szlachetnym przywódcy ludu greckiego Belojannisie i jego 
trzech towarzyszach, przesyłamy Wam wyrazy głębokiego współ­
czucia i braterskiej solidarności z walką patriotów greckich o wol­
ność i niepodległość ojczyzny.

Haniebna zbrodnia najmitów amerykańskich, podżegaczy wojen­
nych — odsłaniająca nie tylko ich słabość ale i tchórzostwo — pod­
niesie wysoko falę gniewu ludowego we wszystkich krajach świata 
przeciw katom wolności, mordercom patriotów, przestępcom wojen­
nym, zhańbionym zastosowaniem broni bakteriologicznej w Korei.

Wraz z Wami jesteśmy najgłębiej przekonani, że solidarność 
i sojusz wszystkich pokój miłujących narodów pokrzyżują złowiesz­
cze plany amerykańskich podpalaczy świata.

Niezwyciężoną jest sprawa wolności i niepodległości Grecji, jak 
niezwyciężoną jest święta sprawa pokoju, sprawa całej ludzkości.

KOMITET CENTRALNY
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W najpiękniejszych miejscowościach: w Tatrach, na Podhalu, w Beskidach, Karkono- 
szach — spędzają zasłutone urlopy ludzie pracy.

NA ZDJĘCIU: Wczasy w Bierutowicach. Foto CAP — Baranowski
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PGR powinny z każdym rokiem 
podnosić gospodarkę i dawać więcej zboża 
mi^sa i surowców przemysłoujtjch 

K przemówienia wicepremiera Hilarego Chełchowskiego na Krajowej Naradzie Aktywu PGR
W czasie krajowej narady aktywu PGR — wicepremier i minister PGR 

— Hilary Chełchowski wygłosił dłuższy referat, w którym zanalizował do­
tychczasową pracę w Państwowych Gospodarstwach Rolnych i omówił 
doniosłe zadania, jakie stoją przed PGR w trzecim roku Planu 6-letniego.
Na początku referatu wicepremier 

Chełchowski nawiązał do Noworocz­
nego Orędzia Prezydenta Bieruta, 
który stwierdził, że w 1952 r„ w roku 
decydującym dla wykonania zadań 
Planu 6-letniego, szczególnej wagi 
nabiera zadanie zwiększenia produk­
cji rolnej i zmniejszenia w ten spo­
sób dysproporcji pomiędzy rozwojem 
przemysłu i rolnictwa. Podkreślając, 
że szczególnie odpowiedzialne zada­
nie w zmniejszeniu tej dysproporcji 
mają do spełnienia PGR, wicepre­
mier stwierdził, że PGR poprzez szyb 
kie zwiększenie towarowości powin­
ny stać się poważnym czynnikiem 
zaopatrzenia miast w żywność, a roz 
wijąjącego się przemysłu — w surow 
ce. Wymaga to natychmiastowego 
uruchomienia poważnych rezerw 
PGR dla szybkiego rozwoju produk­
cji. PGR powinny z każdym rokiem 
podnosić gospodarkę i dawać więcej 
zboża, mięsa i surowców przemysło­
wych.

Dalszą część referatu wicepre­
mier Chełchowski poświęcił osiągnię 
ciom PGR, wykazując, że gospodar­
stwa państwowe poważnie się rozwi­
nęły. W roku 1951 obszar gruntów 
ornych w PGR został powiększony o 
65 proc, w stosunku do roku 1948, a 
powierzchnia zbiorów — o około 100 
proc. Bardzo poważnie wzrosło rów­
nież pogłowie inwentarza — koni o 
68 proc., bydła —- o 234 proc., trzody 
chlewnej — o 222 proc., owiec — o 
179 proc. Wprowadzono hodowlę dro 
biu i uprawę roślin specjalnych.

Plony, jakie w ub. roku osiągnęły 
PGR, są o wiele wyższe od przecięt­
nych plonów całego rolnictwa. Towa 
rowość zboża wzrosła w 1951 roku o 
212 proc, w porównaniu z r. 1948, a 
wzrost towarowości produkcji zwie­
rzęcej był jeszcze większy. O około 
13 proc, wzrosła w 1951 roku wydaj­
ność pracy robotników PGR.

W okresie ostatnich lat dostarczo­
no indywidualnym chłopom i spół­
dzielniom produkcyjnym 331 tys. ton 
nasion kwalifikowanych i jednoli­
tych zbóż oraz 163 tys. ton sadzenia­
ków. W tymże okresie przekazano 
gospodarce chłopskiej 16 tys. sztuk 
trzody chlewnej i 3.500 sztuk bydła.

Podkreślając te osiągnięcia, mini­
ster PGR stwierdził jednocześnie, że 
PGR nie wywiązały się w pełni ze 
swych zadań, chociaż plan na 1951 
rok był w pełni możliwy do wykona­
nia, nawet w warunkach posuchy ub. 
roku. Te zespoły i gospodarstwa, któ 
re stosowały prawidłową agrotechni- 
kę, ucierpiały minimalnie z powodu 
posuchy i uzyskały we wszystkich 
kulturach -wysokie plony.

Jeśliby wszystkie okręgi uzyskały 
podobnie jak Poznań wydajność z 
1 ha 21 q pszenicy ozimej, 17,3 q psze 
nicy jarej, jak Kraków — 19 q jęcz­
mienia ozimego, 20,5 q jęczmienia ja­
rego, 20 q owsa i jak Łódź 19,3 q ży­
ta ozimego, Państwowe Gospodar­
stwa Rolne mogłyby dać dodatkowo 
towarowego zboża ponad 400 tys. ton. 
Jeśliby w podobny sposób obliczyć 
ziemniaki, rzepak i buraki cukrowe 
i przeliczyć to na gotówkę, to PGR 
uzyskałyby dodatkowy dochód 470 
miln. zł.

Jeśli nie wydano by ponad normę 
w żywieniu zwierząt tylko w pierw­
szym półroczu 1951 r. o 30.584.348 1 
mleka, to zaoszczędzono by ponad 30 
miln. zł. Przez zlikwidowanie upad­
ków w pierwszych trzech kwarta­
łach w r. 1951, zwiększyło by się moż 
liwości produkcyjne mięsa wartości 
około 50 miln. żł.

Straty awaryjne w III kwartale 
1951 r. — bez strat spowodowanych 
klęskami żywiołowymi i strat w in­
wentarzu żywym — wynoszą około 
15 milionów zł.

Wicepremier podał następnie li­
czne przykłady gospodarstw z terenu 
całego Kraju, w których osiągnięto 
bardzo wysokie wyniki produkcyj­
ne.

Dużo uwagi poświęcił wicepre­
mier Chełchowski omówieniu wielu 
błędów i braków, istniejących jeszcze 
w pracy PGR, a przede wszystkim 
wskazywał na ich przyczyny. Reasu­
mując tę część swego referatu, wice­
premier powiedział: „Analiza bra­
ków pracy PGR wykazuje, że głów­
nym naszym zaniedbaniem jest brak 
opieki nad kadrami i brak pracy po­
litycznej z całą załogą. Nie wykaza­
liśmy troskliwości w stosunku do 
tych starych specjalistów, którzy 
chcą'i mogą uczciwie pracować, nie 
otoczyliśmy stałą opieką i nie dba-

liśmy dostatecznie o nową inteligen­
cję techniczną, przychodzącą z uczel­
ni. Nie kierowaliśmy nimi odpowied 
nio i nie uczyliśmy ich operatywnie 
pracować.

Szczegółowo omówił następnie mi 
nister PGR zadania gospodarstw pań 
stwowych na rok bieżący, akcentu­
jąc, że zadania te są trudne, ale w 
pełni realne. Zbiory ziemiopłodów 
mają wzrosnąć w 1952 r. w porówna­
niu z zaplanowanymi na 1951 r. b. 
poważnie — np. pszenicy 0-25,7 proc., 
żyta o 12,7 proc., jęczmienia o 26 
proc., owsa o 10 proc., buraków cu­
krowych o 15 proc., oleistych o 6 
proc., ziemniaków o 12 proc. W sto­
sunku do zbiorów osiągniętych w ro­
ku ubiegłym procenty wzrostu są zna. 
cznie wyższe.

W wyniku realizacji 2-letniego 
planu rozwoju produkcji mięsa, po­
głowie inwentarza żywego na 30. VI. 
1952 r. ma wzrosnąć w porównaniu 
ze stanem odpowiedniego okresu ro­
ku ubiegłego: koni o 7,4 proc., bydła 
o 28,7 proc., trzody chlewnej o 81,5 
proc., owiec o 51,9 proc., a drobiu o 
94,9 proc.

Równocześnie mają poważnie 
wzrosnąć w stosunku do 1951 r. od­
stawy: 4 zbóż o 35,7 proc., ziemnia­
ków — o 132 proc., buraków cukro­
wych — o 86,4 proc., rzepaku — 41,7 
proc., żywca wieprzowego — o 75,6 
proc., mleka — o 89,3 proc., wełny — 
o 43,3 proc., ryb — o 26,9 proc. Plan 
przewiduje także wzrost zaopatrze­
nia spółdzielni produkcyjnych, mało­
rolnych i średniorolnych chłopów w 
ziarno siewne kwalifikowane: psze­
nicy — o 60 proc., żyta — o 65,3 proc., 
jęczmienia — o 101,7 proc., owsa — o 
150 proc, i sadzeniaków o 18 proc.

„Zadania PGR w 3 roku Planu 
6-letniego — powiedział wicepremier 
Chełchowski — wymagają potężnej 
mobilizacji wszystkich sił dla urucho 
mienia wszelkich istniejących, a nie­
wykorzystanych do tej pory rezerw. 
Zadania te są w pełni wykonalne, o 
ile wszyscy razem zespolimy swoje 
wysiłki dla polepszenia naszej pracy 
i zlikwidowania wszystkich błędów 
i niedociągnięć".

„Musimy możliwie najszybciej pod 
ciągnąć zaniedbane ogniwa PGR. Mi­
nisterstwo zwróci szczególnie swoją 
uwagę na niedociągnięcia pozostają­
cych w tyle okręgów, okręgi na po­
zostające w tyle zespoły, zespoły na 
gospodarstwa, te zaś z kolei na bry­
gady i na najmniej wydajnych pra-

cowników, okazując im pomoc w do­
prowadzeniu pozostających w tyle do 
poziomu przeciętnych, a przeciętnych 
do poziomu przodujących".

Główne zadania sprowadzają się 
do tego, aby usprawnić kierowni­
ctwo i doprowadzić plan do każdej 
brygady i każdego robotnika, wzmóc 
pracę polityczno - wychowawczą, 
zwiększyć troskę o robotników i u- 
stabilizować kadrę robotniczą, doko­
nać przełomu w wykorzystaniu ma­
szyn i traktorów oraz zmobilizować 
wszystkie rezerwy w walce o wyższe 
plony, o zlikwidowanie upadku zwie 
rząt, o zwiększenie produkcji zwie­
rzęcej.

Omawiając te zadania wicepre­
mier Chełchowski powiedział m. in.: 
„Plan pracy zespołu z podziałem na 
gospodarstwa winien być opracowa­
ny przy współudziale załogi z dopro­
wadzeniem poszczególnych zadań do 
każdego robotnika. Każdy zespól, gos­
podarstwo, zakład przemysłowy, bry 
gada czy indywidualny robotnik mu­
szą dokładnie znać swoje zadania pla 
nowe roczne i okresowe i walczyć o 
ich realizację.

Będziemy żądali i sprawdzali sy­
stematycznie tak znajomość planu, 
jak też ścisłe jego wykonanie. Każdy 
pracownik musi wiedzieć, że plan po 
zatwierdzeniu jest ustawą i jako u- 
stawa powinien być ściśle respekto­
wany i wykonywany.

Wykonanie zadań planowych z 
nadwyżką będzie nagradzane, a ci, 
którzy swym niedbalstwem przyczy­
niają się do niewykonania określo­
nych planem zadań, muszą być pocią 
gani do odpowiedzialności".

Jako bardzo ważne zadanie wice­
premier wysunął troskliwą opiekę 
nad kadrami i zlikwidowanie płyn­
ności kadr.

W związku z akcją osiedleńczą na 
Ziemiach Odzyskanych kierownictwa 
zespołów i gospodarstw powinny 
zwrócić szczególną uwagę, aby stwo­
rzyć osiedlonym warunki zgodnie z 
uchwałą Rządu.

Doniosłym zadaniem jest podno­
szenie świadomości politycznej i uak 
tywnianie kadr PGR, poprzez pracę 
polityczną i kulturalno - oświatową.

W dziedzinie organizacji pracy na 
leży skompletować brygady połowę, 
hodowlane i remontowo - budowlane, 
ustalić imienny spis pracowników 
każdej brygady, przydzielić bryga­
dom polowym i poszczególnym ich 
członkom określone pola do obróbki 
na cały cykl płodozmianowy oraz 
inwentarz żywy, traktory, maszyny 
i narzędzia, a pracownikom hodowli 
przydzielić imiennie na stałe do obsłu 
gi i na ich osobistą odpowiedzialność

inwentarz żywy oraz potrzebne do 
•pracy narzędzia.

Bardzo istotnym warunkiem wzro 
stu wydajności pracy, a tym samym 
podniesienia zarobków robotniczych 
jest pełne stosowanie przepisów ukła 
du zbiorowego. Każdy robotnik po­
winien dokładnie znać normy pracy 
i płacę oraz premię za tę pracę, któ­
rą wykonuje. Normy powinny być 
stosowane we wszystkich pracach, 
przewidzianych układem zbiorowym.

Należy tępić kumoterstwo w obli­
czaniu wykonanej pracy i karać za 
nadużyci?. Wykonanie norm musi 
być ściśle sprawdzane tak, co do ilo­
ści, jak i jakości pracy. Należy pocią­
gać do odpowiedzialności materialnej 
za pracę niedbałą lub źle wykonaną, 
a także za niszczenie lub marnotra­
wienie narzędzi i materiałów.

Maksymalnie powinny być wyko­
rzystane możliwości wzrostu wydaj­
ności pracy poprzez jej zmechanizo­
wanie, a także w pełni należy wyko­
rzystać maszyny i urządzenia, wpro­
wadzając m. in. „małą mechanizację" 
w magazynach, przy pracach hodow­
lanych i w młócce.

Przez ścisłą ewidencję stosowania 
norm materiałowych, systematyczny 
nadzór i kontrolę, trzeba uniemożli­
wić nadużycia i marnotrawstwo, roz­
wijać i pogłębiać czujność klasową w 
stosunku do szkodników i wrogów.

Mówca zwrócił również uwagę na 
potrzebę rozszerzenia współzawodni­
ctwa pracy, przede wszystkim długo­
terminowego, o wyniki produkcyj­
ne i koszty własne produkcji.

W zakończeniu swego referatu wi 
cepremier Chełchowski przedstawił 
wielki rozmach, jaki przybrał wśród 
załóg PGR czyn produkcyjny dla ucz 
czenia 60 rocznicy urodzin Prezyden­
ta i Święta 1 Maja.

„Niech ten twórczy entuzjazm i 
ten najszlachetniejszy wyraz przy­
wiązania i miłości do niestrudzonego 
bojownika o szczęście ludu pracują­
cego — Prezydenta i Przewodniczące 
go Partii, Towarzysza Bolesława Bie­
ruta — powiedział wicepremier — o- 
bejmie możliwie wszystkich naszych 
robotników i pracowników, niech 
przyczyni się, aby nasza ziemia pol­
ska dawała swemu narodowi obfit­
sze plony, aby szczodrze karmiła 
swoje dzieci.

300-tysięczna armia robotników 
PGR z jej licznymi przodownikami, z 
oddanym kierownictwem nie zawio­
dą Partii i Rządu.

Realność naszego programu — to 
żywi ludzie, to nasza wiara w nasze 
siły, siły klasy robotniczej, nasza go­
towość do walki o wykonanie planu, 
do walki o pokój“.

Z ogólnonarodowej dyskusji nad projektem Konstytucji

Musimy szybciej realizować 
nasze plany produkcyjne 

— mówią ludzie pracy z województwa bydgoskiego
Ostatnio odbyło się zebranie dysku 

syjne w Bydgoskich Zakładach Foto­
chemicznych. W pięknie udekorowa­
nej świetlicy fabrycznej zebrała się 
cała załoga. Po wygłoszonym refera­
cie głos zabrał robotnik Stanisław 
Maćkowski, który powiedział m. in.:

— Gdy po wyzwoleniu przyszedłem 
do fabryki zakład nasz był ruiną, ha­
le fabryczne zniszczone, urządzenia 
nie nadawały się do produkcji.

W przeciągu siedmiu lat w zakła­
dzie naszym zaszły ogromne zmiany. 
Pracujemy obecnie w jasnych, obszer 
nych halach produkcyjnych. Posiada 
my łaźnię, świetlicę i stołówkę. 
Wszystko co uzyskaliśmy — zawdzię 
czarny władzy ludowej.

Za wszystko to musimy odwdzię-

nahigcia nasion
ze specjalnego funduszu siewnego

się 300 zebrań dyskusyjnych. Zgro­
madziły one wiele tysięcy małorol­
nych i średniorolnych chłopów. W 
Inowrocławiu odbyło się w tym sa­
mym czasie 26 zebrań.

Na zebraniu dyskusyjnym w Ino­
wrocławskiej Fabryce Sprzętu Rol­
niczego młodzieżowy przodownik 
pracy Ryszard Lewandowski oświad 
czył m. in.:

Z projektu Konstytucji, który od­
zwierciedla nasze prawa i zdobycze 
wypływają dla nas również poważ­
ne obowiązki. Projekt Konstytucji 
nakazuje nam wprowadzać przodu­
jące metody pracy, stosować jak naj 
szerzej pomysły racjonalizatorskie, 
walczyć o obniżkę kosztów własnych, 
stale przyspieszać realizację zadań 
dziennych, dekadowych i miesięcz­
nych. / * * *

Listy do Towarzysza Bieruta 
z meldunkami o zobowiązaniach 

i pozdrowieniami 
z okazji 60-lecia Jego urodzin

WARSZAWA (PAP). — Podajemy kolejny wykaz listów z zobowiąza­
niami i życzeniami, napływających do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin.

stylacji Drewna w Hajnówce, groma 
da Filipowice, PGR Dobrowo, Miej­
skie Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko 
munalnej w Działdowie, cukrownia 
w Dobrzelinie.

Fabryka Urządzeń Mechanicznych 
„Poręba", elektrownia w Pruszkowie, 
Szpital Miejski w Piotrkowie Tryb., 
spółdzielnia produkcyjna w Przyłę- 
czku, Zakłady Górnicze im. Waryń­
skiego w Piekarach Śląskich, kopal­
nia „Wanda — Lech", Zakłady Gra­
ficzne im. Kasprzaka w Poznaniu, 
Górnośląskie Zakłady Roszarnicze, 
tartak w Nowej Wsi, koło Ligi Ko­
biet w Mysłowie, Centralne Zakłady 
Jedwabiu Naturalnego „Milanówek", 
Tomaszowskie Zakłady Metalowe 
Przemysłu Terenowego, Zakłady Prze 
mysłu Jedwabniczego w Turku, Ska­
wińskie Zakłady Materiałów Ognio­
trwałych, Skierniewickie Zakłady 
Przemysłu Terenowego, Gminna Spół 
dzielnia SCh w Szymiszowie, gro­
mada Świątniki, szkoła podstawowa 
w Zawadnie, Odcinek Drogowy PKP 
w Skopaniu, Zakłady Technicznej Ob 
sługi Rolnictwa w Szczecinie, Rolni­
czy Zespół Spółdzielczy „Zwycię­
stwo" w Sulemierzu, Ludowy Zespół 
Sportowy przy zespole PGR w Kamie 
niu Pomorskim, Zakłady Wyrobów 
Papierniczych w Rawiczu, gromada 
Romanowa, Powiatowe Przedsiębior­
stwo Budowlane w Radomiu.

Fabryka Maszyn w Radomsku, 
Zjednoczenie Hut Szkła w Radom­
sku, gromada Pniowiec, Zakłady Gar 
barskie w Rumii — Zagórzu, kopal­
nia „Kazimierz Juliusz", Wytwórnia 
Autokaroserii i Powozów w Krako­
wie, drukarnia w Krośnie, Centrala 
Maszyn Drogowych w Krakowie, Kie 
leckie Przedsiębiorstwo Robót Mosto 
wych, cegielnia w Jesieniu, gromada 
Hucisko, huta „Baildon", Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego w Jarocinie, 
Fabryka „Krzyżatka" w Kowarach, 
gromada Krzewsk, Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego w Gdańsku, 
kopalnia „Kleofas", Powiatowe Przed 
siębiorstwo Budowlane w Garwoli­
nie, zespół PGR Lubiechów Górny, 
Zakłady Przemysłowe w Grodzisku 
Mazowieckim, kopalnia „Kościuszko 
— Nowa", Stacja Krwiodawstwa w 
Krakowie, Boguszewskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego, Rolniczy 
Zespół Spółdzielczy W Brzezinie Ślą­
skiej, gromada Boginka Królewska, 
Zakłady Porcelany w Chodzieży, ce­
gielnia w Nowym Targu.

Z frontu walki o wzrost 
produkcji rolnej
(Dokończenie ze str. 1)

Ziarno siewne zostało oczyszczone 
i zaprawione. Z Gminnej Spółdzielni 
pobrano już nawozy sztuczne.

Na wykonanie prac systemem me­
chanicznym zawarto umowy z Pań­
stwowym Ośrodkiem Maszynowym 
w Stopce. Poszczególne brygady otrzy 
mały już plany pracy i mają wyzna­
czone konkretne zadania w akcji siew 
nej.

Między poszczególnymi brygadami 
zorganizowane kostało długofalowe 
współzawodnictwo. W pierwszej gru­
pie polowej kierować nim będzie 
przewodniczący spółdzielni Józef 
Sabul, grupą drugą sekretarz podst. 
org. part. Bolesław Mazurek, grupą 
trzecią Tadeusz Leduchowski.

Oprócz zorganizowania współza­
wodnictwa członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Nowym Dworze po­
stanowili uczcić 60-lecie urodzin Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta i Swię 
to 1 Maja podniesieniem wydajności 
z ha przeciętnie o 2 q i zakończyć sie­
wy wiosenne na trzy dni przed ter­
minem.

Bolesław Zyste

Numer specjalny tygodnika 
„Aou/e Cj£cts«j‘*
Numer 14 tygodnika „Nowe Cza­

sy" poświęcony będzie w całości Mię 
dzynarodowej Konferencji Gospodar 
czej.

Problem międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej oświetlą w1 tym 
numerze wybitni uczeni radzieccy, 
ekonomiści, piisarze, publicyści i spe­
cjaliści poszczególnych dziedzin życia 
gospodarczego.

Na łamach numeru 14 zabiorą rów­
nież głos niektórzy działacze życia 
gospodarczego innych krajów oraz 
specjaliści w zakresie handlu zagra­
nicznego.

W rb. zwiększyło się znacznie za­
potrzebowanie rolnictwa na nasiona. 
W celu właściwego rozdysponowania 
posiadanych rezerw materiału siew­
nego stworzony został specjalny fun 
dusz siewny, przeznaczony dla mało 
rolnych i średniorolnych chłopów 
oraz spółdzielń produkcyjnych. Ca­
ły materiał siewny tego funduszu 
jest odpowiednio oczyszczony i posia 
da świadectwa stacji oceny nasion.

Nasiona ze specjalnego funduszu 
siewnego są do nabycia w Gminnych 
Spółdzielniach. Chłopi, aby otrzymać 
nasiona powinni uprzednio złożyć do 
Prezydiów GRN wnioski z podaniem 
ilości i gatunku materiału siewnego, 
jak również warunków na jakich 
chcą ten materiał uzyskać. Spółdziel 
nie produkcyjne powinny składać 
wnioski na otrzymanie materiału 
siewnego do Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej.

Za gotówkę mogą chłopi naby­
wać ziemniaki sadzeniaki, nasiona 
seradeli, łubinu pastewnego, kukury 
dzy, gorczycy oraz w razie potrzeby 
nasiona rzepaku.

Pszenicę, jęczmień, owies i żyto 
jare mogą chłopi nabywać bądź w 
drodze wymiany, bądź też na skrypt 
dłużny jako pożyczkę siewną w na­
turze. Pożyczka w naturze będzie 
stosowana dla najbardziej poszkodo­
wanych.

Ponadto na skrypty dłużne prze­
znaczona jest dla chłopów cała ilość 
nasion specjalnego funduszu siew­
nego — mieszanki strączkowej, pe- 
luszki, łubinu gorzkiego, gryki i pro­
sa. Chłopi otrzymujący materiał 
siewny na warunkach pożyczki w 
naturze podpisują w Gminnej Spół­
dzielni skrypt dłużny. W wypadku 
otrzymania przez gospodarza mate­
riału kwalifikowanego, przy odbio­
rze zboża i podpisywaniu skryptu 
dłużnego dopłaca on różnicę cen po­
między otrzymanym materiałem 
kwalifikowanym, a obecnie obowią­
zującą ceną skupu zboża konsumcyj 
nego tego samego rodzaju i standar- 
tu.

Za otrzymane w drodze wymiany 
zboże: pszenicę, jęczmień, owies lub 
żyto jare, rolnik dostarcza żyto (ozi­
me). pszenicę (ozimą i jarą), jęcz­
mień (ozimy i jary) i owies w stosun­
ku 100 kg zboża chłopskiego za 
100 kg zboża siewnego. Przy wymia­
nie zbóż kwalifikowanych rolnik do­
płaca różnicę ceny między ceną usta 
Ioną dla skupu zbóż kwalifikowa­
nych, a ceną standartu zboża kon- 
sumcyjnego tego gatunku, który do­
starczył. Przy wymianie zbóż nie- 
kwalifikowanych (jednolitych i nie­
jednolitych) rolnik dostarcza tę samą 
ilość materiału konsumcyjnego 
pierwszego standartu.

W gospodarstwach zespołu PGR 
Kobylniki pracują dwa punkty dy­
skusyjne. Gromadzą się codziennie 
liczne rzesze indywidualnych chło­
pów.

Na zebraniu dyskusyjnym, które 
odbyło się w pałacu poobszarni- 
czym w Kobylnikach robotnik rolny 
Jan Bużalski powiedział:

Gmach w którym obecnie dysku­
tujemy nad projektem nasz< Kon­
stytucji stanowił przed w jną wła­
sność „jaśniepana". WL.ność jego 
stanowił również piey"Śy malowni­
czy park okalający r tac. Psy strze­
gły pałacu i parku^zisiaj pałac ten 
jest naszą własnością. My jesteśmy 
jego gospodarzami.

• » •

IX Plenum CRZZ oceniło przebieg 
pierwszego etapu kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej

We Włocławku zebrania dyskusyj 
ne odbyły się m. in. w Zakładach 
Papierniczych im. Juliana Marchlew 
skiego, Zjednoczonych Fabrykach 
Fajansu, w Zakładach Kawy Zbożo 
wej, Technikum Finansowym. Zakła­
dzie Ubezpieczeń Społecznych itd.

Ludzie pracy w swych wystąpie­
niach dawali również wyraz swego 
oburzenia na ludobójców amerykań 
skich, stosujących broń bakteriolo­
giczną w Korei i Chinach. Potępili 
oni haniebne metody podżegaczy wo 
jennych i nawoływali swoich współ­
towarzyszy pracy do jeszcze bar­
dziej wytężonej walki o przedtermi­
nową realizację Planu 6-letniego.

(Dokończenie ze str. 1)
Plenum CRZZ przychyliło się do 

prośby Aleksandrą Burskiego o zwoi 
nienie go ze stanowiska wiceprze­
wodniczącego CRZZ, członka prezy­
dium i plenum CRZZ, wskutek złe­
go stanu zdrowia.

Plenum postanowiło dokooptować 
do składu plenum i prezydium CRZZ 
sekretarza Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Górników, I sekretarza KW 
PZPR w Lodzi — Pawła Wojasa i po 
wierzyło mu stanowisko wiceprze­
wodniczącego CRZZ.

W skład członków plenum przy­
jęto przewodniczącego Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Hutników — Józefa 
Kieszczyńskiego, przewodniczącego 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Robot­
ników Rolnych — Józefa Dechnika i 
przewodniczącego Zarządu Główne­
go Zw. Zaw. Chemików — Herberta 
Dropallę.

Plenum przychyliło się do prośby 
Adama Marciniaka i Bolesława Jcdy 
naka, którzy wskutek przeniesienia 
na inne stanowiska nie mogą pełnić 
obowiązków członków plenum i zwoi 
niło ich z zajmowanych stanowisk. 
Z listy członków plenum CRZZ skreś 
łono b. przewodniczącego Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Hutników Józe­
fa Knapczyka i członka prezydium 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia — Marię Kasprzak.

Minutą milczenia uczcili uczestni 
cy plenum pamięć zamordowanych 
przez greckich monarcho - faszystów 
bojowników o narodowe i społeczne 
wyzwolenie narodu greckiego — Ni- 
kosa Belojannisa i jego towarzyszy.

IX plenum CRZZ podjęło uchwa­
łę, w której, przyjmując za podstawę 
referat i dyskusję, zobowiązało se­
kretariat CRZZ do opracowania u- 
chwały o stylu pracy organizacji 
związkowych.

Posiedzenie zakończono odśpie­
waniem Międzynarodówki.

Komunikat Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego
Ministerstwo Handlu Wewnętrzne 

go komunikuje, że w I dekadzie 
kwietnia (1—10. 4. br) posiadacze bo­
nów niezależnie od ustalonych norm 
bonowych będą mogli nabyć dodat­
kowo:

1. Po 0,25 kg śledzi — osoby posia­
dające bonv mięsno-tłuszczowe kate­
gorii: 1A, IB. 1C, 2A, 2B, 2C, 3A, 
3B, 3C, RA, RB, RC, Dz2A, Dz2B, 
Dz2C, 1S, 1U i 2S.

2. Po 0,25 kg margaryny — osoby 
posiadające bony mięsno-tłuszczowe 
kategorii: RA, RB. RC, Dż2A, Dz2B, 
i Dz2C.

Listy nadesłały: Szkoła Podstawo i 
wa TPD nr 51 we Wrocławiu, Szkoła i 
Podstawowa w Żukowie, Nadleśni­
ctwo Państwowe w Zagnańsku, chło­
pi powiatu żnińskiego, Fabryka Pa­
pieru w Żywcu, Magazyn Centrali 
Tekstylnej w Zduńskiej Woli, Szkoła 
Ogólnokształcąca im. T. Kościuszki w 
Bożkowie, Rolniczy Zespół Spółdziel- : 
czy im. W. Wasilewskiej w Bogumi- 
łowicach, Dolnośląskie Zakłady Wy­
twórcze Aparatury Precyzyjnej, Re­
jon Eksploatacji Dróg Publicznych w 
Ząbkowicach Śląskich, PKP węzeł 
Katowice, Zakłady Przemysłu Spiry­
tusowego w Kutnie, Fabryka Sklejek 
w Piotrkowie Tryb., Zjednoczenie Bu 
downictwa Miejskiego we Wrocła­
wiu, spółdzielnia produkcyjna w Ko- : 
bielach Wielkich, Nadleśnictwo Pań­
stwowe w Gorzeniu, Koło Gospodyń 
Wiejskich w Jarmołtówku, Dolnoślą­
skie Zakłady Uszczelnień i Wyrobów 
Azbestowych, Rolniczy Zespół Spół­
dzielczy w Glupicach pow. Piotrków 
Tryb., kopalnia „Gliwice'1, Nadleśni­
ctwo Państwowe w Giewkowie, Tar­
tak Przemysłu Leśnego w Żaganiu, 
Żarskie Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego, huta „Bobrek", gromada 
Basznia Główna, gromada Blreza, Za 
kłady Przemysłu Mięsnego w Byto­
miu, Wojewódzki Szpital w Białym­
stoku, gromada Basznia Dolna, Ko­
menda Wojewódzka Straży Pożarnej 
w Białymstoku, spółdzielnia produk­
cyjna w Borkowie Kościelnym, Mon­
tażowe Zjednoczenie Mostowe w Kra 
kowie, Prezydium GRN w Kleszcze­
lach, I Oddział Miejski Narodowego 
Banku Polskiego w Kielcach, Nadleś 
nictwo Państwowe w Drwęcy, koła 
ZSL w gm. Dęba, Dolnośląska Fabry­
ka Krosien, Zakład Utylizacyjny w 
Małej Dąbrówce.

Zespół Młynów w Chełmie Lu­
belskim, huta „Kościuszko", Rejon 
Lasów Państwowych w Radomiu, 
Biuro Projektów Wodno - Meliora­
cyjnych w Krakowie, Miejska Przy­
chodnia Podstawowa w Konstantyno 
wie, Kolej Wąskotorowa w Kraśnie- 
wicach, Kamieniogórskie Zakłady 
Przemysłu Lniarskiego, Nadleśni­
ctwo Państwowe w Laskowicach, cu­
krownia w Wożuczynie, Okręg Kolei 
Państwowych we Wrocławiu, Zakła­
dy Przemysłu Wełnianego im. 1 Maja 
w Częstochowie, Lubańskie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego nr 1, Zakłady 
Koksownicze „Makoszowy", Tartak 
Przemysłu Leśnego w Jankowej Ża­
gańskiej, Oddział Narodowego Ban­
ku Polskiego w Ostrowcu Swiętokrzy 
skim, gromada Olszówki, Zakłady 
Płytek Kamionkowych w Opocznie, 
Rolniczy Zespół Spółdzielczy im. Mło 
dej Gwardii w Waganowicach.

Przedsiębiorstwo Robót Telekomu 
nikacyjnycn Warszawa — Praga, Za­
kłady Koksochemiczne „Boleśław 
Chrobry", Okręgowa Składnica Zao­
patrzenia Poczt i Telekomunikacji 
we Wrocławiu, gromada Wymysłów, 
Technikum Budowlane we Wrocła­
wiu, Spółdzielnia Pracy Wyrobów 
Skórzanych im. Olgina we Wrocła­
wiu, Fabryka im. Dzierżyńskiego we 
Wrocławiu, zespół PGR w Wojciecho­
wicach, Zakłady Przemysłu Cukier­
niczego „Syrena" w Warszawie. Huta 
Szkła Okiennego „Morów", Kuźnia 
„Ustroń", Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Łodzi, Okręgowy Za­
rząd Kin w Łodzi, Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Łodzi, Śródmiejskie 
Łódzkie Zakłady Przemysłu Jedwab- 
niczego, Zespół Sanatoriów Przeciw­
gruźliczych w Obornikach Śląskich, 
Zakłady Przemysłu Jedwabniczego 
im- gen. Wróblewskiego w Łodzi, 
Oławskie Zakłady Wapienno - Pia­
skowe, Cegielnia „Ossowice", Bydgo­
ski Okręg Lasów Państwowych w To 
runiu, Budowa Cegielni „Gigant" w 
Zielonce, Zakłady Farmaceutyczne 
we Wrocławiu, Zakłady Suchej De-

czyć się Ludowej Ojczyźnie usilną, | 
wzmożoną pracą, musimy produko­
wać jeszcze lepiej, szybciej i taniej. 
Musi być w naszej fabryce jeszcze 
więcej przodowników pracy, racjo­
nalizatorów i mistrzów oszczędno­
ści. Musimy coraz szybciej realizo­
wać miesięczne plany produkcyjne, 
i stale zwiększać swój wkład w reali­
zację Sześciolatki.

Ponadto o obowiązkach wynikają­
cych z projektu Konstytucji mówi­
li: Paweł Baldurski, Walerian Le­
mański, Edmund Rąbalski, Józef 
Szypura, Maria Nawrocka, Gertru­
da Kocikowska 1 Bernard Frada.* * *

W przeciągu ubiegłego tygodnia 
w powiecie inowrocławskim odbyło
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ZMP — pierwszym pomocnikiem Partii

III Konferencja Wyborcza Bydgoskiej Miejskiej Organizacji ZMP
29 — 30 marca 1952

Wchodzących na salę wita hasło: 
„Być członkiem Związku Młodzieży 
Polskiej, znaczy postępować tak, by 
swoją pracę, swoje siły oddać dla spra 
Wy ogółu".

Ponad 300 delegatów na III Konfe­
rencję Wyborczą Zarządu Miejskiego 
ZMP w Bydgoszczy zajmuje miejsca 
przy nakrytych czerwienią stołach. Or­
kiestra gra hymn państwowy i Hymn 
SFMD.

Konferencję otwiera przewodniczący 
Zarządu Miejskiego ZMP tow. Edmund 
Busse. po czym ukonstytuowało się pre 
zydium na czele z przewodniczącym 
obrad tow. Franciszkiem Kuźniewśkim, 
przodownikiem pracy z Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego. Przy 
stole prezydialnym zasiadają m. in.: I 
sekretarz KM PZPR tow. Matuszewski, 
zastępca kier. Wydz. Organizacyjnego 
ZG ŻMP tow. Smiśniewicz, przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkiego ZMP to 
warzysz Krupka, przewodniczący Pre 
zydium MRN tow. Maludzinski, przo­
downik pracy ZWSI Szydziak, przewo 
drtlczący kola ZMP Zakładów Tłusz­
czowych Jakubowski, przodujący ucz 
nlowie z Państwowych Średnich 
Szkół Technicznych kol. kol. Bobiń­
ski i Halina Rosenau.

Sprawozdanie ustępującego zarządu 
zawiera analizę działalności organiza­
cji ZiMP-owskiej na terenie miasta Byd 
goszczy. Poważne osiągnięcia ma orga­
nizacja na odcinku pracy z młodzieżą 
robotniczą. Świadczą o tym wyniki pro 
dukcyjne brygad młodzieżowych na 
PKP, w ZWSI, w ZWST T-8, w 
PZWME. PZBM i wielu innych bydgo 
skich zakładach pracy. Organizacji 
zefempowskiej zawdzięczają swe suk­
cesy tacy przodownicy pracy jak kol. 
kol. Szydziak czy Brukwicki.

Referat sprawozdawczy szeroko oma­
wia zagadnienia pracy masowo-poli- 
tycznej: szkolenie, pracę agitatorów i 
działalność kulturalno-oświatową orga 
nizacji, wskazując jej osiągnięcia i błę 
dy­

li źródeł błędów tkwi słabość pracy 
politycznej, niedocieranie do szerokie­
go aktywu, niedostateczna znajomość 
spraw nurtujących masy młodzieży.

Konferencja przebiega w atmosferze 
młodzieńczej radości i entuzjazmu. Mło

dzież często skanduje: Stalin — Bierut 
— Pokój I Komsomol — ZMP!

W trakcie dyskusji wkraczają na sa 
lę przedstawiciele kół młodzieży robot­
niczej i szkolnej, delegacje dziecięce w 
czerwonych chustach harcerskich. Na 
ręce prezydium wpływają pozdrowie­
nia dla Konferencji, meldunki o wy­
konaniu zobowiązań podjętych na 
•cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta.

Wprost od pracy, w roboczych ubra­
niach przychodzą kolejarze z brygady 
młodzieżowej Jana Kotięgi w Oddziale 
Wagonowym. Przed chwilą wykonali 
plan na odcinku, gdzie w przeciągu 2 
lat plany nie były wykonywane. Sala 
wita ich niemilknącymi oklaskami.

Na początku drugiego dnia Konferen 
cji zjawia się na mównicy kol. Ewa 
Świątkowska z koła przy MRN, aby w 
imieniu całej zebranej młodzieży wy­
razić protest przeciw skazaniu na 
śmierć patriotów greckich.

Dyskusja nacechowana jest głę­
boką troską o gruntowną ocenę pra­
cy organizacji, o podniesienie jej do 
poziomu zadań stojących przed mło­
dzieżą w okresie budowania podstaw 
socjalizmu.

Ze słów dyskutantów bije umiło­
wanie Ojczyzny, Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, gorąca mi­
łość i przywiązanie do Prezydenta 
Bolesława Bieruta.

Przedstawiciele kół robotniczych, 
szkolnych i urzędniczych opowiada­
ją o swoich osiągnięciach i napoty­
kanych trudnościach. Padają głosy 
zdrowej, twórczej krytyki pod adre­
sem kierownictwa bydgoskiej orga­
nizacji ZMP-owskiej, które nie za­
wsze potrafiło dotrzeć do mas mło­
dzieży, pomóc w rozwiązaniu nurtu­
jących ją spraw.

Stanisław Pilarowski z ZWST T-8 
omawia zagadnienie walki o jakość 
produkcji, wzywa młodzież ZMP- 
owską, jej aktyw, do jak najczynniej 
szego udziału w ruchu współzawod­
nictwa pracy i racjonalizatorstwa. 
Dzieli się cennymi doświadczeniami 
swego koła, które poprzez brygadę 
agitatorską wyłania niedociągnięcia 
w zakładzie pracy, upowszechniając

równocześnie osiągnięcia przodowni­
ków pracy.

Z wypowiedzi przedstawicieli woj­
ska — ŻMP-owców Czerwonki i Ko­
walczyka bije radosna duma ę no­
wego charakteru ludowego wojska.

Wystąpienia wszystkich dyskutarf- 
tów — takich jak Andrzej Bobiński, 
przewodniczący Konferencji w dru­
gim dniu obrad, Edmund Bayer, A- 
lojzy Drychta, Halina Rosenau, Jan 
Kamiński i wielu innych — wyraźnie 
wskazują, że ZMP-owcy miasta Byd 
goszczy dobrze rozumieją zadania or­
ganizacji — pierwszego pomocnika 
Partii, zdają sobie sprawę z odpo­
wiedzialnej roli organizacji młodzie­
ży polskiej.

Drogę realizacji tych zadań po­
przez pracę polityczno - uświadamia 
jącą nakreśla w swym przemówieniu 
przedstawiciel ZG ZMP tow. Smi- 
śniewicz.

Dyskusję podsumowuje przewod­
niczący ZW ZMP Władysław Krup­
ka. W imieniu kierownictwa Woje­
wódzkiej Organizacji ZMP-owskiej 
przekazuje on delegatom, a poprzez 
nich wszystkim młodym robotni­
kom, kolejarzom, Uczniom, inteli­
gentom i dzieciom serdeczne pozdro 
wienia i życzenia dalszych sukcesów

dla dobra Ojczyzny i narodu polskie­
go.

Sumując osiągnięcia i braki orga­
nizacji bydgoskiej wytycza on jej dal 
sze zadania:

„Musicie iść do młodzieży z tym, 
co jest jej bliskie: zawód, wykształ­
cenie, życie osobiste, rozkwit i siła 
Ojczyzny. To wszystko związane jest 
z zagadnieniem produkcji, z zagad­
nieniem wydajności pracy..."

Ze szczególnym naciskiem podkre­
śla tow. Krupka pracę koła ZMP, ja­
ko podstawowego ogniwa organizacji, 
sprawę jego sprężystości organizacyj 
nej i politycznej.

„Konferencja spełni swe zadanie, 
jeżeli wnioski, doświadczenia, które 
omówiliśmy, staną się własnością 
Was wszystkich i całej młodzieży mia 
sta Bydgoszczy, jeżeli my wszyscy, 
dzisiaj tu zebrani, postanowimy wię­
cej i lepiej pomagać nowowybrane- 
mu Zarządowi Miejskiemu ZMP.

Partia prowadzi nas do zwycięstwa, 
a my jako pomocnicy tej Partii z ta­
kimi ludźmi jak Kociński, Brukwi- 
cki, Rosenau, Pilarowski, Olszewski 
i z wielu milionami młodych robotni­
ków, chłopów i inteligentów pracują­
cych pójdziemy do walki o zwycięstwo 
i zwyciężymy!"

Zwiększenie bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego w lasach

— obowiązkiem całego społeczeństwa

Młody konstruktor Bydgoskich Za­
kładów Rowerowych, Zdzisław Za­
wadzki, uczy się w Technikum Mecha 
niczno-Elektrycznym. Zdawałoby się — 
cóż w lym dziwnego? Tysiące mło­
dzieży polskiej, tysiące dorosłych uzu­
pełnia swoje wykształcenie, zdobywa 
zawodowe kwalifikacje w wieczoro­
wych szkołach dla pracujących. Ten 
fakt stał się dzisiaj dla nas codzienny 
i oczywisty. Ale czy był on do pomy­
ślenia w przedwrześniowej Polsce bur- 
żuazji? Czy mogła młodzież robotnicza 
masowo pobierać naukę w szkołach 
średnich i wyższych?

Zdzisław Zawadzki zdaje sobie spra 
wę z wielkich możliwości awansu, ja­
kie mogła mu zapewnić jedynie wła­
dza pracującego ludu. Jeszcze pełniej 
uświadomił to sobie poznając arty­
kuły ^projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

„Zarówno tu w szkole, jak i w 
swoim zakładzie pracy, staram się 
dać z siebie jak najwięcej. Rozu­
miem, że pracuję i uczę się dla sie­
bie. a moja wiedza i doświadczenie 
potrzebne są ojczyźnie — mówi Za­
wadzki. — Cóż może być droższe 
człowiekowi niż świadomość, że jest 
obywatelem kraju, który po raz 
pierwszy w swojej historii stał się 
prawdziwą ojczyzną prostych ludzi?!

Zdaję sobie sprawę, kto dał nam 
wolność i prawo do pracy i nauki, 
kto prowadzi nas drogą do lepsze­
go Jutra! I dlatego ja, bezpartyjny, 
darzę głębokim zaufaniem wielką

Partię polskiej klasy robotniczej, ko 
cham Jej Przywódcę, Prezydenta Bo 
lesiawa Bieruta. Nie pozostałem w 
tyle za tymi, którzy podejmują zo­
bowiązania w przeddzień 60 roczni­
cy Jego urodzin. Swoje zobowiąza­
nie, polegające na nowym oprzyrzą­
dowaniu do kompletu łożysk kiero­
wnicy roweru turystycznego, wyko- 

- nałem do 20 marca. Pozwala ono 
zmniejszyć pracochłonność i za­
potrzebowanie materiału.

Pogodzić naukę z pracą zawodo­
wą nie należy do rzeczy łatwych. 
Wymaga zwiększonego wysiłku. Ale 
Państwo otacza nas troskliwą opieką. 
Na przykład teraz uzyskałem urlop 
szkoleniowy z zakładu pracy, zdaję 
okresowe egzaminy. Za parę tygod­
ni otrzymam dyplom technika".
— Czy jesteście tego pewni? — za­

pytuje żartobliwie dyrektor Techni­
kum.

— Tak, jestem pewny! — odpo­
wiada Zawadzki. — Matura była 
kiedyś loterią dla paniczyków, któ­
rzy mieli wyłączny przywilej nauki 
— dziś matura jest „grą szczęścia" 
tylko dla leniów.

Ja uczę się ze wszystkich sił. Na 
piękne prawo do nauki trzeba odpo­
wiadać uczciwą pracą: Przecież na 
nas czeka Polska!"
Zawadzki chce poświęcić się pięk­

nemu zawodowi nauczycielskiemu: 
I szkolić nowe pokolenie młodych kadr 
technicznych, którym projekt Konsty­
tucji wytycza jasną, szczęśliwą drogę.

Eliminacje wojewódzkie Festiwa­
lu Sztuk Polskich zakończyły się. 

W trzynastym dniu eliminacji zespól 
ZZK z Torunia dał przedstawienie 
sztuki Maliszewskiego — „Wczoraj 
i przedwczoraj".

» * »

Powtórzone przedstawienie sztuki
„W rodzinnym domu" — Pio­

trowskiego w wykonaniu zespołu Elek 
trownt bydgoskiej należało do prze­
ciętnych. Zespół zagrał jednak znacz­
nie lepiej niż podczas pierwszego 
przedstawienia.

* * *

tecznie Centralna Rada Związków 
Zawodowych. 4

Na uroczystym zakończeniu elimi­
nacji wojewódzkich wszystkie zespo­
ły otrzymały pamiątkowe dyplomy 
Otrzymali je również artyści PTZP, 
którzy pomagali zespołom w przygo­
towaniu przedstawień.

* » *
O zainteresowaniu festiwalem 

świadczy fakt, że przedstawienia eli­
minacyjne obejrzało 5.500 osób.

(bm)

Zaniedbana przed wojną i wy­
niszczona przez okupanta nasza gos­
podarka leśna — wymaga obecnie 
wielkiej troski całego społeczeństwa. 
Jednym z przejawów tej troski po­
winno być zwiększenie bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego w lasach. 
Często zdarza się, że od niedopałka 
papierosa, zapałki, źle wygaszonego 
na polanie ogniska zajmują się powa 
żne części zagajników i lasów.

Jak corocznie, odbyła się ostat­
nio w Bydgoszczy narada przedstawi 
cieli urzędów i instytucji społecz­
nych oraz organizacji masowych zor 
ganizowana przez Bydgoski Okręg 
Lasów Państwowych w celu omówie­
nia zagadnienia zwiększenia bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego w na 
szych lasach.

Przyczyną większości pożarów 
jest lekkomyślne obchodzenie się z 
ogniem w lasach. Dlatego też trzeba 
wśród społeczeństwa wzmóc akcję 
uświadamiającą. W tj'm celu m. in. 
dyrekcja Bydgoskiego Okręgu Lasów 
Państwowych wystąpiła z wnio­
skiem do Prezydium WRN o wydanie 
zarządzenia w formie plakatów, któ­
re przypominałyby o obowiązkach 
zachowania ostrożności w używaniu

ognia w lesie i terenach położonych 
w pobliżu lasów.

W szkołach nauczycielstwo win­
no dołożyć wszelkich starań, by na­
leżycie uświadomić młodzież przed 
niebezpieczeństwem pożarów i nau­
czyć ją stosowania odpowiednich 
środków ostrożności. Wobec tego, że 
wiele wypadków pożarów leśnych 
powstaje na skutek lekkomyślnego 
wyrzucania niedopałków przez pasa­
żerów kolejowych, pożądane było­
by wywieszenie w pociągach osobo­
wych tabliczek przestrzegających 
przed wyrzucaniem niedopałków 
przez okna, a także prowadzenie sy­
stematycznej akcji uświadamiającej 
przez megafony na stacjach kolejo­
wych.

Na naradzie omówiono również 
sprawę należytego przeszkolenia dru 
żyn przeciwpożarowych i robotników 
pracujących w lesie. Konieczne jest 
także zaopatrzenie wszystkich leś- 
nictw w niezbędny sprzęt przeciwpo 
żarowy.

Administracja Lasów Państwo­
wych zacieśni jeszcze bardziej współ 
pracę z organami MO, aby zmniej­
szyć liczbę nie wykrytych sprawców 
pożarów leśnych.

Do naszych czytelników i kolporterów
Począwszy oćT dnia 1 kwietnia br. na lamach naszej „Gazety" 

ukazywać się będzie rubryka pt. „Kącik kolportera". W rubryce tej 
zabierać będą głos kolporterzy, sekretarze podstawowych organi­
zacji partyjnych, listonosze i wszyscy nasi czytelnicy. Mówić oni 
będą o pracy kolporterów w swoich zakładach, o spostrzeżonych 
niedomaganiach. podawać będą propozycje usprawnienia kolporta­
żu i czytelnictwa prasy, omawiać będą pracę listonoszy wiejskich 
i dzielić się wszystkimi swoimi spostrzeżeniami.

Rubryka ta będzie miała na celu dalsze upowszechnienie czytel­
nictwa naszej „Gazety", podniesienie na wyższy poziom pracy kol­
portażowej i przekazywanie przodujących doświadczeń tym gmi­
nom i zakładom, gdzie czytelnictwo prasy nie stoi jeszcze na nale­
żytym poziomie.

Prosimy wszystkich zainteresowanych o przekazywanie nam 
swoich uwag i spostrzeżeń. Każda sprawa poruszana w liście zosta­
nie załatwiona.

Listy należy nadsyłać pod adres: Dział Korespondentów „Gaze­
ty Pomorskiej" Bydgoszcz, ul. Dworcowa nr 12. Koperty winny być 
opatrzone dopiskiem: „Kącik kolportera".

Z tycia Partii

dzie od dnia 2 a'o 10 kwietnia od godz. 1® 
do 19. Wstęp bezpłatny.

* PTTK zwołuje w dniu 2 kwietnia o godzi­
nie 17.30 w sali ZS Stal (Floriana 5) zebrani® 
informacyjno - dyskusyjne na temat uprawia­
nia turystyki wodnej w nadchodzącym sezo­
nie.

i * Dnia 31 marca 1952 r. o godzinie 18 w 
szkole przy ul. Nowogrodzkiej, odbędzie się 
zebranie Rejonowego KOP nr 83, który obej­
muje ulice: Grudziądzką od 85—163 parzy­
ste od 80—132, Kraszewskiego, Młyńską, Nad­
rzeczną.

* W piątek, dnia 4 IV. br. o godzinie 18,30 
w sali ORZZ (Toruńska 30) odbędzie się wie­
czorek kulturalno - oświatowy dla wędkarzy. 
Na zakończenie zostanie wyświetlony film.

Ostatnim, jednym z najlepszych 
występów było przedstawienie 

jednoaktówki Antoniego Lachowi­
cza „Zaprzęgać konia" w wykonaniu 
zespołu teatralnego MPK z Torunia. 
Dobra gra i interpretacja, staranna 
reżyseria tow. Rabaszkiewicza oraz 
ciekawe dekoracje — oto co złożyło 
się na ostatnie przedstawienie eli­
minacyjne, za które zespół uzyskał 
68 pkt. oceny na 70 możliwych.

Zespół ten został zaproponowany 
przez komisję na eliminacje cen­
tralne, które niebawem odbędą się 
w Warszawie. Oprócz tego wyróż­
niono i zakwalifikowano 4 inne ze­
społy: ZWSI w Bydgoszczy („Górni­
cy"), zespół Ogródków Działkowych 
z Inowrocławia („Zaprzęgać konia"), 
zespół Zakładów Mięsnych w Byd­
goszczy („Wczoraj i przedwczoraj") 
oraz zespół Powiatowego Domu Kul­
tury z Grudziądza („Fircyk w za­
lotach").

O udziale tych zespołów w elimina­
cjach krajowych zadecyduje osta-

Zebranie organizacji 
terenowej nr 2

Komitet Dzielnicowy PZPR 
Bydgoszcz - Fabryczna zawiada­
mia, że zebranie organizacji tere­
nowej nr 2 odbędzie się 2. IV. br. 
o godz. 18 w lokalu KDF Al. Mi­
ckiewicza 3. Na zebranie winni 
przybyć tow. tow. zamieszkali na 
wymienionych ul.:

Parkowa, Konarskiego, PI. Wol­
ności, Piotra Skargi, Gimnazjal­
na, Reja, Krasińskiego, Libelta, 
Kołłątaja, Staszica. Słowackiego, 
Kopernika, 24 Stycznia, Paderew­
skiego, Mickiewicza, Zamojskiego, 
Niemcewicza, Pi. Weyssenhoffa, 
Al. Ossolińskich, Leona XII, Księ­
ży Misjonarzy, Żeromskiego, Leś­
na, Sułkowskiego, Podchorążych, 
Dwernickiego, Ks. Markwarta, 
Kasprowicza, Wilsona, Wyspiań­
skiego, Sielanka, Asnyka.

niewskiej, „Timur i jego drużyna" 
Arkadego Gajdara.

i Drugi dział obejmuje makiety.
i Niektóre z nich zadziwiają pomysło- 
| wością, starannością i estetyką wyko 
nania, m. in. makieta do fragmentu 
książki J. Broniewskiej o generale 
Karolu Świerczewskim.

Najwięcej jest opisów książek. 
Wśród prac tych znajdują się nie tyl 
ko streszczenia, ale także napisane 
przez młodzież dalsze „rozdziały" 
przeczytanych powieści.

Po południu na wystawie jest 
gwarno i wesoło. Codziennie mło­
dzież ogląda także występy harcer­
skich zespołów artystycznych oraz in 
teresujące filmy. Z głośników płyną 
melodie ulubionych pieśni.

O zainteresowaniu wystawą świad 
czy fakt, że w ciągu kilku dni zwie­
dziło ją przeszło 3.000 dzieci i mło­
dzieży. Wystawa będzie otwarta jesz 
cze kilka dni. Zachęcamy do jej zwie 

I dzenia.
(bm)

TYDLIE^ uj KRĄJE
Wysoko nad lśniącą kopułą gmachu sejmowego 

powiewa biało-czerwona flaga. Straż marszałkow­
ska wciąga ją zawsze na maszt w dniu wielkich na 
rodowych świąt i w dniach, gdy w wielkiej owalnej 
sali zbierają się na obrady posłowie przybyli ze 
wszystkich stron kraju.

SEJM OBRADUJE

Pracowite są dni Sejmu. Już przed dziewiątą ra­
no pustoszeją pokoje i nall, zapełnia się sala obrad, 
ławy rządowe i galerie dla publiczności. Przybyła 
ona licznie, aby wziąć udział w podniosłym i nie­
zwykle ważnym dla całego narodu wydarzeniu — 
w uchwaleniu ustaw o Narodowym Planie Gospodar 
czym i o Budżecie na rok 1952.

Gdy obserwuje się dziś młodzież i robotników, 
którzy z wielką uwagą, z pochylonymi głowami przy 
patrują się sali obrad, gdy patrzy się na skupione 
twarze słuchających przemówień — siłą rzeczy na­
suwa się porównanie z dawnymi latami. Widzi się, 
jak nierozerwalny z.wiązek istnieje dziś między na­
rodem i jego przedstawicielami.

Żołnierz czy chłop, patrząc na salę obrad, nie 
rzadko zobaczy na niej ziomka ze swej wsi,, robot­
nik rozpozna towarzysza, z którym przy jednym 
stał warsztacie, usłyszy debatę nad sprawami, które 
są jego sprawami, które go interesują, bezpośrednio 
obchodzą.

Sejm przystępuje do uchwalania ustaw Z foteli 
poselskich, z ław rządowych, z miejsc gdzie siedzą 
goście zrywa się i długo nie milknie huragan okla

sków — słychać go aż na ulfw, wydaje się, że pod­
chwytuje go cała Warszawa, Polska.

Cóż bowiem dla narodu polnego oznacza u- 
chwalenie dwóch ustaw? Co kryje si^\a suchymi po 
zornie cyframi? Dalszy pokojowy rozw.Knaszej go­
spodarki narodowej, naszego przemysłu'i‘"'-olnictwa.

— Globalni wartość produkcji przepałowej 
wzrośnie o 22,3 proc — mówił wicepremierjędry- 
chowski Nie tylko radością ale i dumą przepaja to 
nasz naród Dzięki harfowi klasy robotniczej, dzię­
ki solidarnemu wysiłkowi górników i hutników, me 
talowców i wlókniarż'y, inżynierów i techników, na 
ukowców i pracowników biur — czerwonym ołów­
kiem mogliśmy skorygować, podwyższyć dawne pla 
ny. Przodownikom, racjonalizatorom, inteligencji 
technicznej zawdzięczamy, że stromo, wyżej niż 
przewidywać to mogliśmy, biegnie w górę krzywa 
produkcji przemysłowej. Przodownik pracy, który 
długo klaska! w Sejmie w dłonie, patrzy na swoje 
ręce... podołają na pewno nowym trudnym, ale pięk 
nym zadaniom.

— Przewiduje się wzrost produkcji rolnej o 8,1 
proc. — mówił referent Planu Gospodarczego — 
wieś od Państwa otrzyma blisko 9 tys. nowych trak­
torów ..

W Polsce pr7.edwrześniowej wieś nie znała trak­
tora. Dziś, rząd ludowy wyposaża ją w stalową ar­
mię czołgów pokoju, zdejmując rok po roku z bark 
chłopa trud prymitywnej, niewydajnej, ciężkiej pra­
cy Za taką wielką pomoc okazaną przez Państwo, 
klasę robotniczą i jej Przywódcę, Towarzysza Bieru 
ta. wieś odwdzięczy się lepszą, wydajniejszą pracą,

podniesieniem wydajności ziemi, zwiększeniem uro­
dzajów.

CZOŁÓWKA SOCJALIZMU NA WSI

W żadnym jeszcze chyba roku nie odwiedzało 
Warszawy tylu chłopów co w obecnym. Niedawno 
zakończy! się zjazd aktywu POM-ów, a już w Ra­
dzie Państwa zebrali się nowi delegaci pracującej 
wsi. Tym razem aktywiści PGR-ów. Państwowe 
Gospodarstwa Rolne — to czołówka socjalizmu na 
wsi. Ich doświadczenia i doświadczenia spółdziel­
ni produkcyjnych są przekonywującym przykładem 
dla indywidualnie gospodarujących chłopów, że nie 
należy biernie czekać na laskę przyrody, ale siłą 
ramion, pracą mózgów wydzierać przyrodzie coraz 
lepsze plony, zmuszać ziemię do bogatszych uro­
dzajów.

Że walka o podniesienie produkcji rolnej staje się 
coraz powszechniejsza, że przystępują do niej coraz 
szersze rzesze chłopów.przodowników, świadczy ® 
tym lawina listów i zobowiązań, które od pracują­
cej wsi napływają co dzień do Przywódcy naszego 
narodu, Towarzysza Bieruta.

Pracownicy PGR powitali Jego udział w obra­
dach wielką długotrwającą owacją. Po powrocie do 
swych domów długo będą pamiętać spotkanie z To­
warzyszem Bierutem i będą wzmagać swe wysiłki 
dla wykonania planu gospodarczego trzeciego roku 
Sześciolatki — jednego z ogniw ,walki o pokój, o 
szczęśliwą przyszłość i dobrobyt kraju.

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWĄ 
Ekspozytura w Toruniu 

zawiadamia, że z dniem 1 kwietnia br. urucho­
mione zostaną linie osobowo-towarowe na trasie: 

I. TORUŃ — CZARNOWO — STRZYŻAWA
Odjazd Toruń dworzec autobusowy — 5.20—15.30 
Przyjazd Toruń dworzec autobusowy 7.57—18.57

II. TORUŃ — RZĘCZKOWO — DĄBROWA 
CHEŁMIŃSKĄ - STRZYŻAWA

Odjazd Toruń dworzec autobusowy 5.00—15.30
Przyjazd Toruń dworzec autobusowy 8.33—19.30 

(443k

Poszukiwania pracowników

ELEKTRYKA KONSERWATORA, ŁYNA- 
RZY, POMOCNIKÓW MŁYNARSKICH poszuku 
ją natychmiast Szczecińskie Okręgowe Zakłady 
Młynarskie Młyn w Wałczu. (426k

Głównego KSIĘGOWEGO zaangażuje od zaraz 
Rejonowa Zbiornica Jajczarsko-Drobiarska w 
Toruniu, ul. Podgórna 6/10. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. (442k

MOTORNICZEGO wozu tramwajowego, ŚLU­
SARZA zatrudni Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne w Wąbrzeźnie. Uposażenie we­
dług układu zbiorowego pracy dla przedsiębiorstw 
komunalnych z pełnym umundurowaniem i de­
putatami. (4391:

PRACOWNIKA umysłowego obeznanego z bran 
żą części maszyn rolniczych na stanowisko tech­
nika zaopatrzeniowego zatrudni Centrala Zao­
patrzenia Rolnictwa w Bydgoszczy, ul. Grun­
waldzka 60. Podania wraz z życiorysem kierować 
do referatu personalnego. . (438k

Ogłoszenia
do

GAZETY POMORSKIEJ 
GAZETY TORUŃSKIEJ 
GAZETY KUJAWSKIEJ 

aa leży kierować

bezpośrednio do

Biura Ogłoszeń 
RSW ..PRASA" 
Bydgoszcz, Dworcowa 16

Telefon 48-08

Czeka na nas Polska

Zwiedzamy wystawę prac dziecięcych
„Ksigżka — Twój przyjaciel"
Ministerstwo Oświaty, Zarząd 

Główny ZMP i „Dom Książki" zor­
ganizowały młodzieżowy konkurs czy 
telniczy pn. „Książka — Twój przy­
jaciel". Konkurs polegał na streszczę 
niu i zilustrowaniu kilku przeczyta­
nych książek autorów polskich i ra­
dzieckich.

W województwie bydgoskim na 
konkurs wpłynęło około 8 tys. prac: 
rysunków, opisów, streszczeń, a na­
wet makiet. Z tej olbrzymiej ilości 
prac wybrano na wystawach szkol­
nych około 3 tysiące najlepszych, któ 
re wysłano na wystawę do Bydgosz­
czy.

Wystawa, mieszcząca się w du­
żej sali Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP jest urządzona bardzo pomysło­
wo.

Całość podzielona jest na kilka 
działów. Pierwszy obejmuje ilustra­
cje wykonane przez dzieci do kilku 
książek, jak „Samotny biały żagiel" 
W. Katajewa, „O człowieku, który 
się kulom nie kłaniał" Janiny Bro-

kina ,
POMORZANIN — „Młodość Chopina" (15,45 

18 t 20.15).
POLONIA — „Dziś o wpół do Jedenastej" — 

(17 i t9).
ORZEŁ — „Ostatnia noc" (17 i 19).
GRYF — ..Kulisy ringu" (17 1 19). 
WOŁNOSC - „Wiosna" (16. 13, 1 20) 
BAŁTYK — „Tajna misja" (17 i 19).
MIR — nieczynne
ROZMAITOŚCI — ,,Program aktualności nr 

14“ _ (16—23).
KORONOWO — kino BRDA — „Córki Cbln”
FORDON — kino ROBOTNIK — „Pogromca 

Atamana”
SOLEC KUJAWSKI - kino WOLNOŚĆ ~ 

„Jubileusz44
WYSTAWY

Pomorski Dom Sztuki — Lenlce — „Bułga 
ria w krajobrazie” (godz 10-13 i 15-19)

Sala ZMP — ul. Krasickiego — „Książka — 
twój przyjaciel’4. (15—19).

DYŻURY APTEK
Apteka nr 16, ul. Dworcowa, tel 24-66 Oraz 

Apteka nr 12, ul. Grunwaldzka 37, tel. 23-31.
TEATRY

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ — „Dwa tygo­
dnie w „Raju*4 o godz. 19.

SALA ORZZ — „Świerszcz za kominem” o 
godz. 19.

TEATR MŁODEGO WIDZA — „Wyrok kras­
noludka Pawia” o godz. 17.

KOMUNIKATY
♦ Liga Morska w Bydgoszczy podaje do wia­

domości, że projektowana wystawa propagan­
dowa Ligi Morskiej i Ligi Lotniczej zostanie 
otwarta w środą, dnia 2. 4. 1952 r. w sali ZS 
Stal przy ul. Floriana 6. Wystawi czynna bą-
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lUa apel
Centralnej Rady

Związków Zawodowych
Na apel Centralnej Rady Zwiąa 

ków Zawodowych wzywający spo 
łeczeństwo polskie do przyjścia z 
pomocą ofiarom barbarzyńskich 
nalotów amerykańskich zbrodnia­
rzy, którzy zastosowali w Korei 
i Chinach Ludowych broń bakte­
riologiczną, odpowiedzieli również 
sportowcy Pomorza.

Sekretariat Wojewódzkiego Ko 
mitetu Kultury Fizycznej przeka­
zał na zakup szczepionek i innych 
środków leczniczych zwalczania 
epidemii — 1.500 zł. i wezwał do 
pójścia w swe ślady Rady Okrę­
gowe Zrzeszeń Sportowych, 
OWKS, Zarząd Woj. ZS Gwardia 
i Zarząd Środowiska AZS.

Na apel WKKF odpowiedziały 
rady okręgowe ZS: Budowlanych, 
którzy przekazali 450 zł., Włók­
niarza — 700 zł., Kolejarza — 700 
zł., Stali — 750 zł., Spójni — 300 
zł., Ogniwa — 300 zł. i Unii 500 
zł.

U naszych przyjaciół
Trzydniowy turniej piłki wodnej w 

Chemnitz (NRD) zakończył się sukce­
sem drużyn radzieckich, które zajęły 
pierwsze dwa miejsca. Na trzeciej pozy 
cji znalazł się Magdeburg, na czwar­
tym Chemnitz.

* » *
W dalszym ciągu turnieju zapaśni­

czego w Sofii ZSRR I wygrał z Bułga 
rią 7:1, a ZSRR II pokonał Rumunię 
również 7:1. Węgry wygrały z Bułga­
rią 6:2.

« * »
W Tbilisi rozpoczęły się XIV szacho­

we mistrzostwa ZSRR w konkurencji ko 
biet. W turnieju prowadzą mistrzyni 
świata Rudenko i Rubcowa.

Bieg na przełaj 
w Toruniu

TORUŃ. W ubiegłą niedzielę od­
był się tu wiosenny bieg na przełaj, w 
którym brało udział około 70 zawodni­
ków i zawodniczek. W kategorii junio 
rek na dystansie 500 m zwyciężyła Bu 
jakiewiczówna Włókniarz 2.23,5 przed 
Wesołowską (Liceum Wych. Przedszko 
li) 2.23,9. W konkurencji seniorek na 
dystansie 700 m pierwsze miejsce zaję 
ła Garlińska z Włókniarza w czasie 
2.36,0 przed Rychlewską (Technikum 
Gastronomiczne) 2.38,7.

Spośród juniorów, którzy przebiegli 
1000 m najlepszy okazał się gwardzi­
sta Pilewski uzyskując czas 3.29,0. Dru 
gim był Głazowski (Stal) 3.30,8. W ka 
tegorii seniorów (2.500 m) zwyciężył 
Giziński (AZS) 7.35,0 przd swym kole 
gą klubowym Pantlikowskim, który uzy 
skał czas 7.41,0 min. (Jal.)

Gwardia (Opole)
— Gwardia (Toruń) 11:9

OPOLE. W meczu towarzyskim 
pięściarze miejscowej Gwardii wy­
grali z Gwardią Toruń 11:9. Najład­
niejszą walkę stoczyli Derkowski i 
2-uchowski (Opole). Zwyciężył mini­
malnie na pkt. Zuchowski.

MEMORIAŁ IM. BR. CZECHA

Skoki: ,1. Marusarz 67,5, 71,5 nota 
213,5 pkt, 2. Danie, Gąsienica 69, 73,5 
nota 213 pkt.

Zjazd mężczyzn: 1. Płonka. W kon 
kurencji kobiet wygrała Kowalska.

TENIS STOŁOWY

Mistrzostwo Polski drużynowo, 
(kobiety) zdobyła Stal (Poznań). In­
dy widualnie — Kliszowa Górnik 
(Świętochłowice).

Reprezentanci O W Bydgoszcz

gotowi do Spartakiady
. Już tylko trzy dni dzielą nas od momentu otwarcia Spartakiady Woj­

ska Polskiego, która odbędzie się w Toruniu. Walki 300 najlepszych bok­
serów, szermierzy, gimnastyków i ciężarowców staną się wspaniałą ma­
nifestacją sportu i kultury fizycznej Ludowego Wojska Polskiego. Żołnie 
rze - sportowcy zademonstrują wysokie wyszkolenie techniczne, dobrą 
kondycję, walory, które pozwolą na uzyskanie dobrych wyników.

Komitet organizacyjny Spartakia 
dy gotów jest na przyjęcie sportow­
ców, którzy zawitają do Torunia w 
tych dniach. Sale, w których odby­
wać się będą poszczególne walki, są 
pięknie udekorowane i odpowiednio 
przystosowane do turnieju.

NA MARGINESIE
listy klasyfikacyjnej pięściarzy

Kilka dni temu opublikowana 
została przez GKKF i radę tre­
nerów III lista klasyfikacyjna 
100 pięściarzy.

Na liście tej znajduje się tylko 
pięciu'bokserów z okręgu bydgo 
skiego. I tak: w wadze muszej 
Zawadzki Stal (Chełmno) na 
piątym miejscu, koguciej — Nie- 
dżwiecki Kol. Bydg., na 3, oraz 
Gumowski Gwardia Tor. na 8, w 
wadze lekkopółśredniej Piotrow­
ski Gwardią Tor. zajmuje 10 miej 
sce.i Derkowski Gwardia Tor. 
w wadze lekkośredniej na 7 miej 
scu.

Zastanawiająca jest niska licz 
ba bokserów pomorskich wśród 
100 najlepszych pięści Polski. 
Czyżby Pomorze rzeczywiście 
nie posiadało chociażby jeszcze 
kilku wartościowych pięściarzy? 
Na to pytanie trudno jest dać 
właściwą odpowiedź. Bo jakiż po 
siadamy materiał porównawczy 
w stosunku np. do każdego 10 
sklasyfikowanego boksera na li 
ście. Trudno jest znaleźć realny 
materiał porównawczy, jeżeli 
boks pomorski właściwie „prze­
spał" sezon zimowy.

U7 minionym sezonie na pal­
cach można policzyć zorganizo­
wane przez zrzeszenia wzgl. te 
renowe komitety kultury fizycz­
nej spotkania bokserskie, pomija 
jąc mecze mistrzowskie.

Reprezentacja okręgu tylko 
raz zmierzyła swe siły, a me­
czów międzymiastowych chociaż 
by w naszym województwie nie 
było wcale, mimo, że były wolne 
terminy . .

W tym tkwi właśnie „tajemni­
ca" tak małej ilości liczby skla 
syfikowanych bokserów naszego 
okręgu, bowiem kierownictwo 
boksu pomorskiego nie pomyślą 
to o organizowaniu atrakcyjnych

KOSZYKÓWKA

W ostatnim turnieju kadry naro­
dowej uzyskano następujące wyni­
ki: Kraków — W-wa 36:34, Poznań 
— Gdańsk 52:43. Pierwsze miejsce 
zajął Kraków przed W-wą, Pozna­
niem i Gdańskiem.

Stal (P) — CWKS 46:42.

PIŁKA NOŻNA •

Mecze ośrodków kadry.
Gwardia — CWKS 1:0
Włókniarz (Łódź) — Unia 2:2
Stal (Poznań) — Górnik (Wał­

brzych) 1:1
Unia (Włocł.) — Kolejarz (Kut­

no) 3:1
Kolejarz (Poznań) — Gwardia 

(Szcz) 1:1
Gwardia Słupsk — Gwardia Ko­

szalin 4:2
Budowlani Gd. — Kolejarz Gd. 5:1
Kolejarz W-wa — Stal Sosno­

wiec 4:3
Budowlani Opole — Gwardia 

Kr. 5:1
... Górnik Zabrze — Ogniwo Kr. 5:4 

Górnik Byt. — OWKS Wro­
cław 2:1

W tej chwili w Toruniu znajdują 
się reprezentanci Okręgu Wojskowe 
go Bydgoszcz, którzy pilnie trenują 
przed zbliżającymi się mistrzostwa­
mi. Gimnastycy przygotowują się 
pod okiem trenera Jasińskiego. Pod­
jęli oni, podobnie jak ciężarowcy sze

imprez, które umożliwiłyby pięś 
ciarzom wypłynięcie na szersze 
wody. Takich, którzy mogliby 
znaleźć się na liście najlepszych, 
na Pomorzu jest więcej.

Trzeba, aby działacze i trene­
rzy bokserscy oraz sekcje bok­
serskie komitetów kultury fizyce 
nej wyciągnęły z ostatniej listy 
klasyfikacyjnej właściwe wnio­
ski t. zn. przystąpiły do intensyw 
niejszego szkolenia młodych pięś 
darzy i organizowały więcej 
spotkań międzyokręgowych, 
międzymiastowych itp.

Zwyciężali, ale nie zachwycili

Kolejarz (B) - Włókniarz (Chodaków) 3:0 (1:0)

I

BYDGOSZCZ. — Pierwsze w tym 
sezonie spotkanie piłkarzy Kolejarza 
w Bydgoszczy, mimo zwycięstwa, nie 
wypadło tak, jak tego sobie życzyli 
liczni kibice. Gospodarze wpraw­
dzie wygrali, ale nie zachwycili swą 
grą. O ile pod względem kondycyj­
nym nie można kolejarzom nic zarzu 
cić, o tyle pod względem współpracy 
wszystkich linii, mamy sporo zastrze 
żeń. Przede wszystkim słabo wypa­
dła pomoc, która nie potrafiła wspo­
magać ataku. Także lewa strona ze­
społu musi jeszcze dużo popracować 
nad poprawą formy.
------------------- i_______________,________

Zwycięstwo piłkarzy 
grudziądzkich

GRUDZIĄDZ. W niedzielę w me­
czu towarzyskim spotkały się zespoły 
Kolejarza Grudziądza i Gdyni. Zwy­
ciężyli gospodarze 5:1 (2:1). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Czerwiński i 
Jaworski po — 2 oraz Kipkowski. Ho 
norową bramkę dla gości uzyskał 
Wieczorkowski.

Gra stała na przeciętnym pozio­
mie. Lekką przewagę posiadali miej 
scowi. W przedmeczu juniorów obu 
drużyn wygrali również grudziądza- 
nie 2:1 (2:1). Sędziował Nawrocki.

Gimnastyka jest jedną z najbardziej popularnych dyscyplin sportowych uprawianych 
przez członków kół sportowych 1 LZS.

NA ZDJĘCIU widzimy uczennicę z SKS przy Szkole im. Hotfmanowej w Warszawie pod­
czas przeskoku przez skrzynię. poto _ CAp

reg zobowiązań, którymi uczczą 60 
rocznicę urodzin Prezydenta Bolesła 
wa Bieruta i Święto 1 Maja. Pytlik 
postanowił zdobyć kl. I, a Głuchow­
ski i Kalinowski kl. II. Dwie czoło­
we zawodniczki okręgu bydgoskiego 
Wudecka i Piotrowska zdobędą kl. I. 
Osobna wzmianka należy się zawód 
nikowi Kurzęli. Postanowił on zdo­
być I kl. w podnoszeniu ciężarów i 
II kl. w gimnastyce. Członkiem ka­
dry gimnastyków jest również zna­
ny skoczek narciarski Furman, który 
pokonał w swej karierze m. in. Kulę.

Kierownictwo obozu ustaliło już 
repr. w szermierce. Barw okręgu 
bydgoskiego bronić będą ofic. Osuch 
i Lewandowski, pchor. Gajda i kpr. 
Rutkowski. W tej konkurencji star­
tować będą m. in. znani w całym kra 
ju Paliga i Królikowski.

Największe zainteresowanie wzbu 
dzą zapewne walki bokserskie. Na 
ringu toruńskim ujrzymy Kukiera, 
Woźniaka, Debisza, Musiała, Grzela­
ka, Gościańskiego i wielu innych czo 
łowych pięściarzy.

Kto broni barw naszego okręgu? 
Skład dziesiątki bokserów OW Byd­
goszcz ustalono następująco: Justka, 
Piwoński, Kruża, Soczewiński, Kaw- 
czyński, Kaźmierczak, Paliński, Cza 
pla, Gnat i Wylangowski. Bokserzy 
przebywają od dłuższego czasu na 
specjalnym obozie w Toruniu. Trene 
rem jest Wypijewski.

Z piłkarzy, którzy wystąpili w nie 
dzielnym meczu wyróżnić można je­
dynie Nowaka, Nowackiego i Dole­
ckiego. Pozostali nie wykazali for­
my „ligowej".

Goście byli lepsi w polu oraz tech 
nicznie i nie zasłużyli na taki wynik. 
Od 20 min. (poprzednio przeważali 
kolejarze), gra się wyrównała, a

Zamiast dziesięć tylko jedna...

Kolejarz (Tor) — Kolejarz (Leszno)
1:3 (0:2)

TORUŃ. Ostatnia 
próba toruńskiego 
Kolejarza przed mi 
strzostwami II ligi 
przyniosła niespo­
dziewaną, ale za­
służoną porażkę go 
spodarzy 3:1 (2:0). 
Cały zespół zagrał 
tym razem słabo. 
Szczególnie doty­

czy to ataku, który zbyt wiele ba­
wił się w zawiłe kombinacje, a w do­
datku nie potrafił strzelać z najbar­
dziej „murowanych" sytuacji. Takich
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Członkowie LZS i SKS 
podejmują zobowiązania 

na cześć 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja

Coraz liczniej napływają zobowiązania sportowców pomorskich podej­
mowane na cześć 60 rocznicy urodzin wielkiego przyjaciela sportu Prezy­
denta Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja. Dzięki zobowiązaniom powsta 
nie szereg nowych boisk, koła otrzymają nowy sprzęt, zwiększą się zastę­
py tych, którzy zdobyli już odznakę SPO.

Aktyw społeczny PKKF w Brodnicy postanowił zbudować gospodar­
czym systemem metalowy ring bokserski. Członkowie LZS Wolwark w 
pow. szubińskim wykonają we własnym zakresie stół do ping - ponga 
wraz z rakietami i siatką oraz boisko do gier sportowych.

LZS Warlubie w pow. świeckim zdobędzie ponad plan 20 odznak SPO, 
powiększy o tę samą cyfrę stan liczebny członków zespołu, wybuduje 
dwa boiska do gier sportowych. Zespół świetlicowy LZS Warlubie wystą­
pi z dodatkowymi przedstawieniami w 3 okolicznych gminach.

Zobowiązania podejmuje również młodzież szkolna zorganizowana w 
SKS. Członkowie SKS przy Szkole Zawodowej w Kowalu zobowiązali się 
nauczyć pływać 12 uczennic tej szkoły, przeszkolić 8 osób na organizato­
rów SPO i wyszkolić 14 piłkarzy.

Masowe wyścigi kolarskie 
przed Wyścigiem Pokoju

WARSZAWA. — W związku z tego 
rocznym kolarskim Wyścigiem Poko­
ju Warszawa — Berlin — Praga na 
terenie całego kraju powstają gmin­
ne, powiatowe i wojewódzkie komi­
tety Wyścigu Pokoju, które populary 
zować będą hasła tej olbrzymiej im­
prezy oraz zorganizują masowe im­
prezy kolarskie, mobilizując do nich 
wszystkich posiadaczy rowerów. Na 
terenach przez które będzie przebie­
gał wyścig, komitety przygotowują 
się do godnego przyjęcia uczestni­
ków Wyścigu Pokoju.

W dniu 27 kwietnia ze wsi i gro­
mad po przemówieniu delegata Ko­
mitetu Obrońców Pokoju kolarze wy 
jadą do miasta powiatowego.

W miastach powiatowych zorgani­
zowane zostaną masowe wyścigi ko­
larskie na 10 km, 25 km, i 50 km, 
w zależności od kategorii i wieku. Na 
zakończenie wyścigów odbędą się 
inne imprezy sportowe 1 kulturalne. 
Dla gminy, która zwycięży w punk- 

chwilami przewagę zyskiwali goście. 
Poziom spotkania przeciętny.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Nowak oraz Dolecki i Wiśnicki z rzu­
tów karnych. Sędziował Biskupski z 
Bydgoszczy.

» W meczu juniorów Kolejarz prze­
grał ze Spójnią 1:3 (0:1).

(ja)

sytuacji, z których winny paść bram­
ki było 10.

Michalak ma na sumieniu 3 bram 
kę i wspólnie z Kosobuckim — dru­
gą. W marnowaniu okazji usiłowali 
się prześcignąć Norkowski z Rembe- 
ckim. Goście byli zespołem szybszym 
i potrafili strzelać przy każdej oka­
zji. Wyróżnili się u nich napastnicy 
Nordman i Felman oraz bramkarz 
Sobkowiak.

Z przebiegu gry należy zanotować, 
że w 11 min. Kudła zdobywa pierw­
szą bramkę dla... gości. Wynik pod­
wyższa w 28 min. Janowiak. Po 
przerwie trzecią bramkę zdobywa 
Nordman. Honorowy punkt dla gos­
podarzy uzyskał w 83 min. Schreder, 
który z powodzeniem egzekwował 
rzut karny za faul na Rembeckim.

Na marginesie spotkania należy 
jeszcze zauważyć, że Sulik, który wy 
stąpił już po raz czwarty, zagrał po­
nownie słabo i do tej pory nie wniósł 
nic nowego do drużyny i, że... w me­
czach mistrzowskich trzeba zagrać 
nieco inaczej. Lepiej.

Sędziował Kowalski z Torunia.
W przedmeczu WKS Pocisk wy­

grał z Kolejarzem II 2:1 (2:1).
(Jal)

Rekordy, rekordy, rekordy...
ELBLĄG. Na ogólnopolskich mi­

strzostwach ZS Stal w jeżdzie szyb­
kiej na lodzie mistrzyni Polski Po- 
tapowicz (Stal Elbląg) pobiła na dy­
stansie 500 In. rekord Polski, uzysku­
jąc czas 54,7 sek„ tj. o 0,2 sek. le­
piej od dotychczasowego rekordu.

Potapowicz wygrała również zde­
cydowanie biegi na 1.000 i 1.500 m.

WROCŁAW. W czasie meczu pły­
wackiego AZS (Wrocław) — Ogniwo 
(Legnica), wygranego przez AZS 
101:55, startowali czołowi pływacy 
Polski Petrusewicz i Tołkaczewski.

Petrusewicz, realizując zobowiąza­
nia podjęte dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława Bieru 
ta 1 Święta 1 Maja, ustanowił nowy 
. ekord Polski na 200 m. st. klas., u- 
zyskując czas 2:46,4. Poprzedni re­
kord należał do Dobrowolskiego i był 
o 0,3 sek. gorszy.

Drugi rekord Polski ustanowiła

tacji drużynowej, przewidziane są 
nagrody.

Zwycięzców biegów powiatowy' 
czeka jeszcze jedna nagroda, ktc ą 
jest zaproszenie centralnego komitetu 
organizacyjnego Wyścigu Pokoju na 
start do Warszawy w dniu 30 kwiet­
nia br.

Kolejarz (T) — Stal (Bdg)
2:6

TORUŃ. W rewanżowym meczu 
zapaśniczym o mistrzostwo okręgu 
bydgoska Stal wygrała ponownie z 
Kolejarzem 6:2. A oto wyniki techni 
czne. Na pierwszym miejscu go­
ście.

Witt wygrał w 6 min. z Wiśniew­
skim, Kitowski pokonał w 4 min. Ja­
sińskiego, a Łoboda II wygrał z Mo- 
tylińskim w 10 min. Wąsowski prze­
grał na pkt. z Zakrzewskim. Sehafer 
wygrał z Bullerem w 10 min. Patocki 
pokonał Chojnackiego w 7 min. Wie­
czorek przegrał niespodziewanie z 
Moisiewiczem w 3 min. Buliński zwy 
ciężył Fajkowskiego już w 1 min.

(Jal)

Sport w Solcu Kujawskim
SOLEC. — W sobotę rozegrano mecz bokser­

ski między Kolejarzem, a bydgoską Stalą. Wy­
grali pięściarze Stali 11:7.

W meczach piłkarskich uzyskano następu­
jące wyniki: Stal Tor. — Kolejarz Solec 2:5 
(0:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli: Mani­
kowski — 2, Jarzynka; Gzyl i Miciciuk. SKS 
przy Szkole Komunik. — Kolejarz II 1:2.

W turnieju tenisa stołowego o wejście do 
klasy wojewódzkiej zwyciężył Kolejarz przed 
Unią (Wł.), Unią (Mątwy) i Spójnią (Chełmża). 
Najlepszym graczem był Klause z Kolejarza.

A. Mroczek

Ogniwo (Bydgoszcz) 
mistrzem okręgu

CIECHOCINEK. Odbyły się tu finały druży­
nowych mistrzostw Pomorza w tenisie stoło­
wym. W wyniku rózgiywek, pierwsze miejsce 
zajęła drużyna bydgoskiego Ogniwa przed Unią 
(Ino), Gwardią (Lipno) i Kolejarzem (Toruń).

Najlepszym graczem był Remiszewski z Lip­
na, który nie przegrał żadnego spotkania, (d)

sztafeta Ogniwa (Wrocław) na dy­
stansie 4 razy 100 m. st. grzbiet.

* * *
Mistrzostwa Warszawy w podno­

szeniu ciężarów, rozegrane z udzia­
łem . 38 zawodników, zakończyły się 
sukcesem sztangistów OWKS War­
szawa.

W. wadze średniej reprezentant 
CWKS — Bek pobił dwa rekordy Pol 
ski: w trójboju 300 kg i w wyciska­
niu 95,8 kg.

Kolejarz (Warszawa) 
drużynowym mistrzem Polski 

w szachach
ZAKOPANE. W niedzielę 30 brr., 

zakończone zostały finałowe rozgryw 
ki szachowe o drużynowe mistrzo­
stwo Polski.

Pierwsze miejsce i tytuł drużyno­
wego mistrza Polski na rok 1952 zdo­
był Kolejarz (Warsżawa) — 15,5 pkt. 
drugie miejsce zajął AZS (Gliwice). 
Trzecim i czwartym miejscem po­
dzielili się Kolejarz (Kraków) i Spój­
nia (Bydgoszcz) — po 10,5 pkt.

Str. A i

Porażka koszykarzy Gdańska 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. Koszy, 
karze gdańskiej Gwardi: 
rozegrali w Bydgoszcz; 
towarzyskie spotkanie ; 
Kolejarzem. Po żywe; 
grze zwyciężyli gospoda­
rze 66:30 (34:18). Najlep­
szymi strzelcami w dru­
żynie Kolejarza byli: — 
Weigt i Aramowicz, któ­
rzy zdobyli po 16 pkt.

W spotkaniu Kolejar:
— OWKS, wygrali wojskowi 18:38 
(9:11), dla których Dolegała uzyskał 
18 pkt.

Mecz koszykówki między Spójnią 
i grudziądzkim Ogniwem zakończy! 
się niespodziewanym zwycięstwem 
Ogniwa 45:39 (25:13). Prusiecki zdo­
był 15, a Markowski 12 pkt. dla O- 
gniwa. Spójnia miała najlepszego 
Strzelca w Szczepańskim — 12 pkt.

(ja)

Przed rekruiacfa
na wyższe uczelnie WF

Stały rozwój kultury fizycznej w Polsce Lu­
dowej stwarza konieczność zapewnienia od­
powiednich kadr nauczycieli i instruktorów 
WF.

W Polsce istnieją 4 wyższe uczelnie wycho­
wania fizycznego.: w Poznaniu. Krakowie, Wro 
cławiu oraz AWF w Warszawie.

Mimo, że liczba słuchaczy wyższych uczelni 
WF wzrosło przeszło trzykrotnie w stosunku 
do lat przedwojennych, liczba fachowych na­
uczycieli i instruktorów WF jest ciągle jeszcze 
niewystarczająca. Dlatego też bardzo ważnym 
zagadnieniem jest właściwy dobór kandydatów 
i pełne ich wykorzystanie po ukończeniu stu­
diów.

Kandydat na wyższą uczelnię wf musi mieć 
zamiłowanie do obranego zawodu, musi wyka­
zać się odpowiednią sprawnością fizyczną (po­
żądana jest co najmniej III kl. sportowa), oraz 
bardzo dobrym stanem zdrowia.

Te elementy bęc'ą szczególnie brane pod u- 
wagę przy tegorocznej rekrutacji kandydatów, 
która przewiduje przyjęcie 600 nowych słucha 
czy. W WSWF w Poznaniu, Krakowie i Wro­
cławiu ponad 65 proc, studentów otrzymuje 
stypendia w wysokości 240—300 zł., ponadto 
stypendia mieszkaniowe, sprzęt i ubiór spor­
towy. W AWF słuchacze mają zapewnione ca­
łodzienne wyżywienie, mieszkanie oraz ubiór 
i sprzęt sportowy. Co roku słuchacze odbywają

obozy szkoleniowe i płatne praktyki wakacyj­
ne.

Przed przyjęciem, kandydaci cb WSWF prze­
chodzą badania lekarskie oraz egzamin ze 
sprawności fizycznej. Podania należy składać 
w szkolnych lub powiatowych komisjach rekru 
tacyjnych.

Absolwenci WSWF lub AWF mają te same 
uprawnienia co absolwenci innych szkół wyż­
szych. Studia obejmują ponad 5o proc, przed­
miotów naukowych, co daje możność nabycia 
ogólnej wiedzy na poziomie wyższych uczel­
ni. W trzecim roku stuc'iów słuchacz rozpo­
czyna specjalizację w wybranej przez siebie 
dziedzinie sportu, po której ukończeniu otrzy­
muje dyplom instruktora WF w danej specjal­
ności. Niezależnie od tego absolwent WSWF 
otrzymuje dyplom nauczyciela WF.
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